
W torek  27 kw ietnia ((0 maja I9'0 r . p o k .

Wjebodzl oodzlmili ra« torioz dii pc łv l|t»z if« l

Adres RedaKcf): Kijów, Prorezii 13, Telefoa 2464, 
Admlilstr. I Drukiril Polskiej: Kijów, Prcrezoi 9, Ttl. 16 2

Rgiiopisów Redakcja nie iw raca. 
Redaktor pnyjm njr oa 12 — 1, Sekretera od 6 — R 
Ndm iaiitraoja otwarta od 10—4 po poł I od 6—8 

w le e io r e z .
Owłosienia prayjmuja ai* do godainy 6 wleaaot. P1SH0 PULITYCZM, SPOŁECZNE i LITERACKU.

mfcslcrr. k **rt. p ł  rot i. roc/.
P re n u m e ra ta :  W  k rą ju  l .— 3 .— 6.— i a  —

„ Za g r a n i c ą  1.50 4.50 9.— 18 .—
I .  za la ń ;  admeu 30 k«p.

OGŁOSZENIA: Za w ie raz  p e t i to w y  !ub Jepo ra ie jpce  
p rzed  t e k s te m  40 kop. p ie rw s z y  i 20 kop. każdy  n a 
s t ę p n y  ra a ,  z a  te k s te m  20 kop. p ie r w s z y  i 10 kop. n a 
s t ę p n y  raz ,  z aw .a d .  ża ło b n e  po 40 kop. W  r u s - y n *  
„N adea lane*  w ie r s z  p e t i to w y  lub jeero m ia js c e  1 rb

N u m e r  p o j e d y n c z y  5  k o p .  
P r t m u n r r a t ę  I o g ł o s z e n i a  p r z y j m u j *  

Admlnlstracya.

t e a t r
% # •  •  * •  Towarzystwo artynów oporowych. Dziś doi*

jnlCjSKl 24 ^ p4ly A. Nieżdanowej 2Lg“c™z.
Początek o g.dzimo 7 ‘/a w ieczo lm .  m r i c ł n H o m n  f i i n r n i n i  . z? 
Doia 2S go pożcgoaluy występ l O L U U O l l l l l  U I U I  y l U I  koń
czenie sezonu (jp-rowTgo >Nlanon< -15 n  P i n n n i n i  wykona aryę z

l )  p .  U IU I y i l l l  opjry łToscac.ft-gi raz), po ukończeniu opery

2) Artemis ColonnH~ańce an-lycz-up̂ uilcty . n a  dzień
mać pieniądze

2if-ty kwietnia np-asza iitj zwró ić i otrzy.

Socićtć des ecrtoains et des journalistes polonais a Kiev.
Au Casino de la noblesse fKreschtchatik 29 ), j ’ udr 29 Avril 1910

a 8 heures de solr
fóroncc dc MM. M a riu s  et A r y  Le blond
„La femme franęa se d apres

le roman franęais contemporain“.
Vento des bilk-i-s et des caitcs d’ em rókhoz M-r Idiikowski, l i t a n i o ,  

l\i\schteŁaUk 29. lb ’.K)7

Gimnazyum generała Wasilewskiego
w Warszawie, Krucza «\s 21. 17(Wi!4

E gzam iny  wstępujących w n n j u  i s ie rpn  u: 1) do g imnazyum z praw am i rzą 
d o w y ^ .  k l.  w ^ ę p n e j ,  1. 2, 3 i 4 prośtij  przyjmujo dyrek t  r codziennie ,  prócz 
s w h t ,  od g. 3 —-, t o p 2) do g imnazyum  z p raw am i d la  u-zących się do 
klas: 2, 3, 4, 5 i fi (prośby przyjmuje-^n; codziennie o t  10 rano d j  3 po poi.).
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Przeniesione na M ik o ła jo w s lcą  u l i c ę  Nr 4  14328
U P R Z Ę Ż E  anuiolskie i ruskie, siodła, kufry ' rozmaito wyroby ze skńry

•  K r a s z c z a t y k  Nr 30. Pokoje z bie* 
lizn« p ścieloną i eloktrycz od 75 kop 
,do 7 rb., przy fiutflu lelcfon, wanna, 
bilardy. Do jstNś iie gą hyc podawano 
najrozm. zakąski i napoje. Na dworcu 
siały komisyouer. Dorożkarzom pros.my 

nie wi<TZ., że h o td  joszcze nio odrestaur. lub żo nitma wdnych pokoi. 17328

1)oni na udziałach Mieszkania 
na wfasność

Nesterowska wprost S vięt isławskiej mieszkania 
od 2 - G  pokojów wszyst. słoneczno.

17081

Ri for macy e Prorezna 15 m. 4 od 12 do 3 i < d fi do 8 w ecz.
J. E. baron Majdel i K. B Grinberg

Kijów, Kreszczatyk 
N e 3 3 .

Telefon Nr. 809.J .  K e rn lo p f  i S y n
Dostawca Cesarskiogo T-wa Muzycznogo Oddziału Kijowskiego, Konsorwalorjam 

w Warszawie i Szkół muzycznych.

Skład Fortepianów i Pianin,
S p r z e d a ż ,  w y n a je m ,  r e p a r a c y a ,  s t r o j e n i e .  15394

Majątek ziemski

LltljKltf
podolskiej gub. (4 wiorsty nd sl y oo t.  
Niomorczy), pivcs 'rzeni pr/.u zło U50 
d/iosięc.io ziemi ornoj z lasrm i zabu
dowaniami z*raz do sp rzedana  Wia- 
dom ść: Yrarstawa, al je  Jerozolimskie 
25, b. Siern. 17s5G

BAD-NAUHEIM
Willa Wanda dom polski
dla gości kąpielowych. Sezon od 29 
kwietnia nowego stylu.
17497 Właścicielka

HELENA SZCZEPANOWSKA.

Ciekaw e
nowoś-i na fortepian

DWA NOWE WALCE
W. 1’risowskiego i7823

Chantecler. 
Miłości syreny.

po fiu kop. Z przir.yłką po 7U hop.
Za zaliczką pocztową po 80 kop. 

Wydań ie Leov a I d z ik o w s k ie 
g o  w Kijowie, Kreszczatyk 2^.

Paryż Dyplomowani przez P a 
r y s k i ,  W ied eń sk i  
i R o s y j s k i  Uniwer

sytet DENTYŚCI

P .iG .Fridland
Przyjmują: 1) wc w ła s n e j  k l in ic e
3 run D’Orsel . 9 -  12. 2) w g a b i n e 
c i e  G9 ruo Cligoanc.ou-t 3 —5. 17559

Ż e la z o

17730

I

Sodowo 
Fasonowe 

Na ikizerwoary 
N a  kotły 

Na driTy 
NT daol.y 

Syberyjskie 
I i Jakczlowskie .

S ta l
Resorowa

Na insLrumor.Ly.

B e l k i

i

HUB

D a ulgowo 
N a  pod* 1,idy.

■ ■ C EN Y H U R T O W E hb
Poleca

F E L IK S  D E S S L E R
Kijów, Kreszczatyk 14, lei. 12-19.

Dr Czerniak ' t
S y f ,  wen., moczoplc. (spec. kur. s trict 
niern. płc.. W szjs l .  spec. spos. kur. Od- 
dziol. łóżka. .-11118

Konie
Buhajki

wierzchowe i zaprzę 
gowo.

asy siwoj ukra
ińskiej sprze 

dajo Jan Drzowioeki, ma). Slrzyzaków, 
st. knh, puczt., tnlngr. O ra to w o , gub 
kijowskioj. 10155

M a ją tk ó w  z i e m s k i c h  k u p n o  i 
s p r z e d a ż  — likwidacya lakowy, o 
ffrzy pomocy po-yozki Banku Włoś' ian 
shiego, lub bez udziału tegoż Ranku 
załatwia i u>kuIccznia W a r s z a w 
s k i e  B iu r o  R o ln ic z e  - Widok  
Nr 21 tul. lOb GS. 10559

p a s i o n a
o g r o d o w e
k w ia to w e .

Dom Dińliwr
pr>y uii y J.wowskiej Nr. 14 Miesz- 
laniii po 3, 4 i 5 pokoi. Jnlotmacyi 
udziela biuro organizacyjne: Dom han
dlowy: >S- O r ło w sk i  i inżynier W * r  
c h a ło w s k i t .  Kressczalyk Nr 25. 
Telefon 914. 17G15

PaTmy, Reerginy, Kanny i inno rośliny 
poleca zagład ugrodmezy S t e f a n a  
L e s i s z a ,  iMar.-BłagowmszczPń-.kft Itl-l. 
ilii-lrowany c-nnik na u d a n ie  b"7- 
pl.tnio. 17777

P e r ł a  gleby 1 1 5  d z i e s .
(czarnozicm, budyuk. śliczne, kolej, 
cukrownia blizko). Sprzedaje Kan 

t o r  K o m iso w y

R. Sandeckiego w ‘l i r
17902

wzmacnia żofądek
i ł a g o d n ie  przeczyszcza

N otatk i in fo r m a c y jn e ,
BKre kl|. rz.-kaf Tow. dabr.czyn 

nalol, M.-Zytomierska Nr. 8, olwarie 
każdodziennie od 10 do 2 opróaz świąt 
i niedziol.

Tamże w godzinach morowych mo
żna zasięgną*1 w tzolkicL objaśnień, doty
czących wydziału letnisk.

Wydział Letnisk pr/y  kij. rz -kat. Tsw 
debroczynnooul M.-Zytojuier:-ka Nr b. 
Zapis dzmei na Letniska każdodzionmo 
od 5 do G oprócz świąt i uicdziel,

Zarrad Tow peta. etud. pel. unlw 
kljow. Vviolka Zytomiorska NT 8 m . 12 
od 4 do 6.

Biuro peśrednlotwa pracy <Zv iąz- 
kn oficyalistów na R us i> — Kreszczatik 
42 m. 29, polnca kandydatów na wszrl- 
kie po :ady w rolnictwie i przemyślo 
rolnym. Otwarte w d f ' e  powszednie 
od 10—5 po poł.

Biuro Polskiego Towarzystwo k o 
lonii letnich W. rodw aln a  23. Ulwar- 
le od 3 do 0.

Blorn praoy przy kij. rz.-kat. Tow 
dnbrnozynnosol, Mała Żytomierska Nr 
H, o twarte codziennie od lu d o  5 oprócs 
świąt i niedziel. Schronisko św. Jad w i
gi przy biurze pracy.

Blnro 7wlązku r iw n .  kobiet poi 
•kloh otwarte od g. 12 — 1, oprócz to
go wo wlorzi i piątki od 5 7 wiecz., 
przyimuje wpisy oraz udziela informa
c j i .  Kreszczatyk Nr. 34 m 25.

Gin aastyk* w P. T fi. W punirr/zm  
lek. Chłopcy do 14 lal: 5- G; pow.yżoj 
14 lat 6 --  7; druhinio K 9; druhowie 
starsi 9— 10. W torek: Panienki do 1 t  
lat 5—fi; druhinio fi—7; druhowie młod
si 9 - 1 0 .  Środa: Ćwiczenia dowolne 
9—10. C zw artek : Chłopcy do 14 lat 
5—0; chłopcy powyżej 14 l a t C —7; d ru 
hinio 8—9; drunowio starsi 9— 10. P up  
lek: Pamonki do 14 la l  5 3; druhnne 
6 7; druhowio młodsi 9 —10. N ied zie 
la: Cwiczonia dla gości 10— 11 zrana.

Program Luzzattiego.
Jeszcze żaden z premierów włoskich, 

wystroiwszy po raz pierwszy z programem 
rządowym przed reprezentantami ludu w 
sali na Monte Citorio, nie zyskał takiego po
klasku i nie skupił za sobą takiej większo
ści, jak nowomianowany prezydent mini
strów Luzzatti. Prawie każdy ustęp jego 
programu Izba nagradzała hucznymi okla
skami, a gdy, poa wr&żeniem jego misternie 
opracowanej mowy, poseł Falconi uczynił 
wniosek o udzielenie rzą iow i votum zaufa
nia. Izba wniosek ten przyjęła ogromną 
większością Tylko 17-tu po łów głosowało 
przeciw temu wnioskowi.

I nic dziwnego. Luzzatti to uczony, 
znany zaszczytnie w całych Włjszech, bez
warunkowo najznakomitszy ekonomista wło
ski i wytrawny działacz na polu społecz- 
nem — więc też i jego program, wypraco
wany wzorowo i rozumnie, nie goni za po- 
pularnemi hasłami, któreby mu zjednały po
klask wśród bezkrytycznego tłumu, lecz 
daje szereg wytycznych na przyszłość i za
kreśla szerokie pole pracy. Plany Luzzattie
go sięgają daleko, a wprowadzenie ich w ż y 
cie bezwarantowo przyczynić się może do 
potężnego rozwoju piękuej Italii na  polu eko 
nomicznem, gospodarczem, kulturalnem i spo- 
fcfzncm.

Myliłby się atoli ten, ktoby sądził, że 
nakreślone przez Luzzattiego plany reform 
bezzwłocznie się urzeczywistnią. W tym 
prnstwowo politycznym programie tyle poru 
szono myśli, wymagających tak dużo pracy, 
że na przeprowadzenie ich nie wystarczy lat 
dziesiątka.

Na pierwszy plan premier włoski wy
sunął reformę prawa wyfc rezego i senatu. 
Luzsatti sąłzi, że tak prawo wyborcze, jak  
i senat powinny być zreformowane i odmło
dzone, odpowiednio do społecznych i poli
tycznych konieczności kraju, ale zastrzega 
się wyraźnie, że obie te reformy mogą być 
przeprowadzone po wyczerpującem i wytra- 
wnem  ich rozpatrzeniu, jeśli mają przynieść 
korzyść dobru ogólnemu. Zgóry atoli prze
widzieć można, że chociaż Izba zapowiedź 
tych reform powitała tak znaczną większo
ś ć  ą, to mimo to rząd przy opracowywaniu 
szczegółów napotka na rozmaite trudności. 
Dowodzi tego już to niezadowolenie, jakie 
wśród pewnych grup poselskich wywołała 
yapowiedź, że Korona myśli zrzec s ę  swego 
prawa mianowania prezydenta senatu.

A następnie ta  okoliczność, iż zamie
rzone rozszerzeń e pr^wa wyborczego przy
niesie głównie korzyść prowineyom połud
niowym, gdzie okręgi wyborcze są niejako 
f deikomisem kilku włuś-i.ieli ziemskich, 
zapowiada długi szereg walk, które rząd bę
dzie musiał stoczyć, zanim dojdzie do swe
go celu.

Przez plany swe Luzzatti rOitoczył no
we horyzonty pr«e~d ustawodawstwem. Nie 
zdaje się prawdapodobnem, aby już teraz w 
n r a i t ą c t  powołał do wykonywania prawa 
wyborcjego wszystkich obywateli pelnolet 
nich, umiejącycn czytać i pisać. M ajora  
prem unł. Nikt nie wie o tern lepiej, niż 
Luzzatti, który swym jasnym  rozumem i go 
rąco cznjącem sercem poznał troski i bóle 
ludzi lepiej, niż każdy inny włoski mąż 
stanu

Dlatego też biednym nauczycielom lu 
dowym przyobiecał lep3zą  przyśzłość i uczy
nił już pierwszy krok w tym kierunku. 
Luzzatti wie dobrze, j a k  mieszkańrów miast 
uciska drożyzna mieszkań i środków żywno
ści, pragnie więc opłakane te stosunki jeśli 
nie zupełnie usunąć, to przynajmniej złago
dzić przez budowę tumch ' mieszkań ludo
wych, przez ułatwianie kredytu przemysło
wego i przez wyrównanie bilansu handlo
wego przy pomocy energiczniejszego handlu 
eksportowego. To są konieczności bezpo

średnie, nie do uniknięcia i rzą i je  w< źmie 
natychmiast w rachubę Uznając dobre za- 
mdary i p'any swych poprzedników, Lu-zatti 
p awie b z zm hny  przyjął projekt ustawy 
szkolnej, wypract _my jirzez poprzedniego 
mibistra oświaty, Danea. i przeołożenia w 
kwestyi prawa podatkowego gmin, oraz w 
sprawie uzdrowotnienia i skolonizowania o- 
kolic malarycznych.

Szkopuły w sprawie układów co do że
glugi morskiej, na któryeh powinęła się noga 
G/dlittiemu i Sonninowi, Luzzatti potrafił o- 
strożnie ominąć Widząc, że skrawa ta  za
mąciła zupełnie życie parlament!m e, załatwił 
ją tak, że kormsya parlamentarna, złożona z 
poważnych mężów zaufania poszczególnych 
stronnictw, ma zbadać stan rz czy i prz d- 
łożyć Izbie odpowiednie wnioski. Na razie 
istniejące linie żeglugi mają być zarządzane 
przez Towarzystwo, w którem uprawnione 
interesy rynków handlu morskiego bedą re
prezentowane w sposób cdpowiedni. Ta pro- 
pozycya odracza rozwiązanie tej kwestyi na 
całe trzy lata, ale przypuszczać należy, że 
przez ten cza3 życie parlamentarne wolne 
będzie od następstw politycznych, jakie w 
dawnej Izbie wywołał właśnie spór o ure
gulowanie żeglugi. Rząd przynajmniej nie 
będzie skazany na fycie z dnia na dzień i 
ciągła niepewność nie będzie ogran czała 
siły jego czynów ani paral żowała każdej 
sposobności do pracy.

Sposób, w jaki Luzzatti złożył swój ga
binet, wzmógł nadzieje radykałów, a w tym 
samym stosunku powiększył troski i obawy 
konserwatystów i klorykałów. W  dyskusyi. 
która rozwinęła się nad programem Luz>at- 
tiego, reprezentanci obu tycb prądów zajęli 
wrogie wobec siebie stanowisko tak, jakby 
już ju tro  rozstrzygnąć Się miała kwestya, 
czy państwo m a się stać domeną partyi ra. 
dykalnej czy klirybalnej. To zboczenie Izby 
od trosk teraźniejszości na pole problematów 
polityczno-religijnych, dało Luzzattiemu z pe
wnością bardzo pożądaną dla niego sposob
ność do wygłoszenia mowy, w której za- 
strz gł dla państwa obowiązek uregulowa
nia zasad społecznych poświęconej jego pie
czy gminy w tym kierunku, jaki odpowiada 
żądaniom czasu, bez względn na to, czy po
stanowienia poszczególnych religii godzą się 
z teni, czy nie. Rząd poręcza wolność wszyst
kim wyznaniom, ale wolność, która nie wy
kracza p za przepisy władzy. YV tych ra 
mach mogą się urząizić według swej naj
lepszej myśli. A właśnie dlatego państwo 
nie może się identyfikować z {•adnem wy
znaniem, żadnemu nie może pozwolić, aby 
wskazywało mu drogę, którą ma kroczyć.

Państwo świeckie zaprowadziło śluby 
cywdne, b j  z natury rzeczy je s t  ono najwyż
szym stróżem życia rodzinnego. Sprawa roz
wodów nie jest dla państwa Lwestyą reli
gijną, lecz społeczną, k tóra  musi naukowo 
być zbadana i rozpatrzona. Względy wyzna
niowe przy rozwiązania tej sprawy nie mogą 
być brane w rachubę. Gdy tak myślimy i 
działamy, mówił Luzzatti, spełniamy testa- 
.ment, przekazany nam prze*. Mazziniego, 
Cav urn, Ricasoli go i Minghettiego.

Wywody te trafiły do przekonania Izby, 
gdyż, jak  już  na wstępie podnieśliśmy, prze
ciw wnioskowi o udzielenie rządowi * votum 
zaufama głosowało tylko 17 posłów.

Dziś więc Luzzattiego cz r k a  obszerny 
program pracy, a nazwisko jogo daje rękoj
mię, że potrafi przeprowadzić swe plany.

W.

Z g o n  € 9 v 2 r i ) a  V I I .

Ostatnie chwile-
Nif-które dzienniki paryskie twierdzą, 

że król umarł nie na bronchitis, lecz na za 
palenie pluć. Jak donosi „Figaro", oslamie 
słowa króla brzmiały: „Czuję, żc koniec się

zbliża. Sądzę, że spełniłem swój obowią
zek". Jeszcze we wtorek król przyjął na 
posłuchaniu ambasadora rosyjskiego, k tóre
mu oświadccył, że czuie się nieźle, chociaż 
niedomagał w Biarritz. Ambasador dostrzegł 
zmęczenie na twarzy królewskiej, nie sądził 
jednak, aby monarsze groziła choroba cięż
ka. Zaraz po tern posłuch in ia  król popadł 
w omdlciu,*, pazyczem objawiła się dusznica 
bolesna. Śmierć króla wywarła na ludni ści 
Paryża wrażenie głęookie, król bowiem był 
bardzo łubiony w stolicy Francy i.

Rodzina królewska.
Zmarły król Edward V II z małżeństwa 

swego z Aleksandrą, księżniczką duńską, 
pozostawił następującą rodzinę:

1) Syna Jerzego, księcia Walii (obec
nego króla), urodzonego dnia 8 marca 
1863 r., żonatego od d. 6 lipca 1893 roku 
z Wiktoryą, księżniczką Teck (ur. w r. 18G7).

2) Księżnę Ludwikę (ur. 1867 r.), za
mężną z księciem of F.fe.

3) Księżnę Wiktoryę (ur. 1868 r.) nie
zamężną.

4) Księżnę Maud (ur. 1869 r.), małżun 
kę obecnego króla norweskiego Hiako- 
na VII.

Z rodzeństwa króla są przy życiu:
1) Helena (ur. 1846 r.), małżoDka księ

cia Chrystyaca Szlezwicko Holsztyńskiego.
2) Ludwika (ur. 1848 r ) ,  małżonka 

Johna Campbolla, margr. of Lorn, księcia 
of Argyll.

3) Książę Artur, ks. Connaught (uroda. 
1850 iv).

4) Boalrice (ur. 1857 r.), wdowa po ks. 
Henryku Baltenbergu.

Nowy król Anglii.
Następcą króla E iwarda jest ks. Jerzy 

of Wales, ksią>ę Yorku, hrabia Iaverness, 
baron Killarney, urodzony dnia 3 czerwca 
r. 18«5. Młodość swą spędził w towarzy
stwie starszego brata, z którym przez lat 
18 nie rozstawał się ani na jeden dzień. 
Jako 12-letniego chłopaka ks. Jerzego wraz 
ze starszym bratem Edwardem wysłano na 
naukę na okręt „Britania"; w roku 1879 u 
dał się w podróż morską do lndyi zach - 
dnich. Przez cały rok książęta pozostawali 
za granicą, następnie udali się przez kanai 
sueski do Chin i Cejlon, pociem zwiedzili 
Egipt i Grecyę. I’o dwuletniej nieobecności 
w Londynie brac a wrócili do domu. W r. 
1889 ks. Jerzy udał się do Lozanny dla 
nauczenia się jęz jka  francuskiego. W roku 
1891 zachorował niebezpiecznie na tyfus. W 
tym roku zichorował także starszy brat je
go Eiward, k tóry  w rok później umarł, 
utnierć brata zmieniła zupełnio usposobienie 
następcy tronu.

lin ia  3 maja 1893 r. zaręczył się z na
rzeczoną swojego zmarłego brata ks. W i
ktoryą Teck, zwaną ogólnib ks. May. W 
lipca tegoż roku odbył się ślub. Z mał
żeństwa tego było 6 dzieci, najstarszy s jn  
ks. Edward Albert, liczy obecnie lat 16.

Podróż do Australii i Kanady obecny 
król odbył w towarzystwie małżonki. W ro 
ku 190i książę i księżna Walii byli w Wie 
dniu, gdzie ich przyjęto bardzo wspaniale. 
W listopadzie 1905 r. para książęca zwie
dziła Indye.

Królowa Aleksandra.
Owdowiała królowa Aleksandra jest — 

jak  wiadomo — księżniczką duńską. Miała 
lat zaledwie 18, gdy dn. 10 go m^rca r. 18G3 
poślubiła o trzy lata zaledwie starszego ao- 
git-lskieg i następcę tronu. W  skromnych 
bardzo warunkach wychowana, znalazła s'ę 
oćrazu na jed»ym  z najpotężniejszych dwu 
rów na swiecie i mówią, że suma, którą je 
oddano do rozporządzenia na drobne wydut 
ki„ wyższa była cd listy cywilnej jej królew 
skiego ojca. Bardzo ł idna, pełna dziew cze 
go wdzięku, klory pozostał jej do późnych 
lal, zdobyła mioda księżna Walii szybko mi

łosć serca nowej rodz ny i sympalye ludu. 
Małżeństwo jej było w pip.rw--z.ych latach 
zup łnie szczęśliwe, a jeśli później padł na 
to szczęście cień niejeden, to jednakże m ał
żonek zachował dla niej szczere przywiązanie 
i ukszyw^ł jej zawsze wielki szacunek. 
W ciągu lat ośmiu obdarzyła księżaa Walii 
małż mka sz-ściorgiem dzieci, dała mu trz ch 
synów i trzy < órki—dwaj tynowie zmarli — 
pozostały ks. Jerzy, obejmuje obecnie rządy.

R di politycznej nie odgrywała królowa 
Aleksandra nigdy. Dopóki żyła królowa 
Wiktoryą, nie miałaby po temu sposobności, 
nawet i gdyby nie by ła wolna od wsaołkich 
ambicyi politycznych. Na wolę i p'any m ę
ża wpływu żadnego nio miała i nawet mieć 
me usiłowała.

Z wielką cierpliwością znosi królowa 
Aleksandra od lat wielu dręczące cierpienie— 
jest zupełnie głucha. Eztuza mularska nie 
jest  jej obcą, a dawniej zajmowała się gor
liwie muzyką. Anglicy twierdzą, że ich kró
lowa mouarchiai jest  najgustowniej ubraną 
kobietą w kraju. Królowa lubi szkicować 
sama krój swoich sukien i ma sLczrgólnifj- 
sze upodobanie do b'ałego k Jo ru .  - Dzięki 
wysokiej smukłej postaci wyg!ąda jeszcze 
tak młodo, że, gdy  ukazuje się z córkami, 
może u;hodzić za ich starszą siostrę.

Charakter nowego króla.
Król Jerzy odznaczał się od dzieciństwa 

spokojnym, zrównoważonym charakterem. 
W przeciwieństwie do swego ojca, pozba
wiony jest tej żywości i burzliwej energii, 
jaką się odznaczał król Edward.

Nieco flegmatyczny, skłonny do marzy- 
cielstwa, król Jerzy lubi przedewszystkiem 
spokojno życie rodzinne i gospodarstwo 
w.ejskie.

J „st to typowy countrps squirc.
Szczyci się on przedowszystkiem swoim 

jospodarstwem i swymi końmi. Większą 
część roku wraz z królową spędza w swojej 
josia .łosci w pobliżu Windsoru i tylko na 
czas sezonu osiedla się w Malbouroughbouse, 
tradycyjnej rezydeneyi książąt Walii.

W Windsorze król Jerzy prowadzi tryb 
życia gospodarza wiejskiego. Wstaje on 
o godz. 6 ej zrana, gospodaruje, zajmuje się 
wychowaniem dzieci.

Szczerość marynarzy łączy się w no
wym królu z marzycielstwcm miłośnika spn- 
cojncgo życia wiejskiego.

Konflikt rosyjsko-chiński.
—)oo(

O ko flikcie rosyjsko chińskim „Birż. 
Wied." wypowiadają następujące uwagi: 
.W e wzajemny1 h stosunkach Kosyi, Chin i 
Japonii zachodzą oh cnie charakterystyczne 
zmiany, brzoruienne poważnemi następstwa
mi na przyszłość. Botor ędzy rządem rosyj
skim a chińskim toczą się rokowania dy
plomatyczne w sprawie żeglugi po rzece 
Sung»ri.

Ta nieznaczna z pozoru kwestya ma 
jedoak poważną podstawę zasadniczą.

Jak  wyjaśniono w spólpracownikowi 
Birż. Wied." w miirsterstwie rpr. zagr. 

istota li-gfl koi fliktu jest następująca:
„ltosya związana jest z Chinami trak 

tatami dwóch rodzajów: ogólnymi traktata
mi tegoż samego typu, jakie Chiny zawar 
ły z innemi mocarstwami, i spee.yafnym 
trakt.tam i, których w ym arata  spe ryaka  sy- 
Luacya kosyi, która trraniczy na olbrzy 
miej przestrzeni z Chinami. Takich spe- 
cyalnych trasta tów  jest trzy: Ajguń-;ki z 
dn. IG maja 1858 r., pekiński z r. lSG u i 
petersbnr.-ki z dnia 12 lutego in s i  r Trak
taty ajguński i petersburski zast-z-gały ko
syi p,między innymi ró.\nież i prawo że
glugi po rzece Sangari. Artykuł pierwszy 
traktatu ajguńskiego kończy się słowami: 
po rzekach Amurze, Sungari i i. s.-mri mogą 
pływać tylko statki chińskie i rosyjskie,

statki zaś wszystkich innych państw nic ma
ją na to prawa".

r t  Art. l s  traktatu petersburskiego po
twierdzał ten artykuł. Na zakończenie tego 
a r ty \u iu  powiedziano: „Obydwa rządy przy
stąpią do opracowania umowy co do sposo
bu zastosowania rzeczonej uchwały".

Przeszło jednakże 28 łat i umowa nie 
została ojracowana, w czerwcu zaś r. J909 
rząd chiński zachował s :ę niespodziewanie 
w wyzywający sposób i, wbrew treści t ra k 
tatu, nie porozumiawszy się z rządem ro 
syjskim, ogłosił swoje przepisy o żcgludde 
statków rosyjskich po rzece Hungari. Na 
mocy tych przepisów oa ro-tyan Zaczęto po- 
bierdć cło.

R*,ąd rot-yjsdu zaprotestował i zapropo
nował na podstawie ścisłego brzmienia t r a 
ktatu, by wytworzyć mieszaną komisyę dła 
opracowania przepisów o żegludze po rzece 
Sungari.

Do czasu wydania decyzyi przez tę l.o- 
misyę rząl rosyjski zgodził się na stosowa
nie przepisów chińskich, zastrzegając się, 
że tym  przepisom będzie on ulegał je iyn ie  
do 18 czerwca 1910 r.

Ze strony Jfosyi weszli do komisyi: ge
neralny konsul w Ćharbinie I. IVppe, przed
stawiciel kolei wschodnio-chińskioj Ii. Wo- 
ber i przedstawiciel ministerstwa komunika- 
cyi N. Dołgorukij, ze sirony Chin: daoiuj 
Ezi i urzędnik celny Konowałow.

Zaraz od początku okazało się, że rząd 
chiński dąży do wytworzenia kun fliktu. 
Przedstawiciele chińscy oświadczyli, /.« 
rzą i  chiński nie uznaj a mocy obowiązującej 
traktatów ajguńskiego i petersburskiego w 
w części, dotyczącej Mandżuryi.

Motywowali zaś oni swe twierdzenie 
tern, że art. 3 traktatu w Portsmouth ska-. 
sował jakoby wszelkie spocyalne prawa Ro- 
syi w Mandżuryi.

Art. 3-i traktatu  pourtsmothskiego, na 
jaki powołują się chińczycy, brzmi: „Rząd 
cesarsko-rosyjski oświadcza, że nie posiada 
w Mandżuryi ani przywilejów co do posia
dania ziemi ani wyjątkowych koncesyi m o
gących naruszyć prawa zwierzehn^cze Chin 
lub niezgadzających się z zasadą równou
prawnienia*.

Rząd rosyjski nic zgodził s!ę oczywiście 
ze zdaniem, jakoby ten artykuł miał uszczu
plać znaczenie traktatów ajguńskiego i pe
tersburskiego i polecił ambasadorowi rosyj
skiemu w Pekinie p. Korostowcowow i zało
żyć protest przeciwko takiemu tłómaozcniu 
traktatu.

Rząd rosyjski—piszą „Birż. Wied.* t a  
zakończenie—uważa, że prawo Komentowania 
traktatu portsmouthskiego należy tylko do Ko
syi i do Japonii i żo trak tat ten nie mógł 
w żadnym razie dotyczyć traktatów pań
stwowych, zawartych pomiędzy Chinami a 
Rosyą, i w razie jeśli rząd chiński nie zgo- 
dti się na ten punki, widzenia, to musi nię 
przygotować na wszystkie konsekwenrye, 
które są wynikiem naruszen a traktatów 
międzynarodowych".

ZYGMUNT CHOJKO Ki.j

Kijowskie 
Towarzystwo rolnicze.

ni.
Ostatni okres po roku jubileuszowym 

1901 ym  ni** był pomyślny dla iozwo|u ki- 
lowskieg > Towarzystwa rolmcze-ęo. W  lym 
okresie liczba członków Toworzy-twa zna
cznie s 'ę zmniejsza, walne zebrania są na 
ogół mniej liczne, a wyniki prac Towarzy
stwa o w ełe mniej owocne.

W pierwszych latach swego istnieniu 
Towarzystwo liczyło do TO-ciu cztenków. l ‘o
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zjeździć rolników w Kijowie w roku 1880 
liczba ta w z reska do 284 a w roku 1886 
dochodzi do 599 (m a z i n w m ) W roku 1892 
Towarzystwo posiada już tylko 88/ człon
ków, wszakże w roku 1897 liczba członków 
wzrasta zoowu do 568, aby spaść znowu w 
roku 1900 do 485. Od tego czasu zmniojs<n 
s ę  ona stale z roku na ruk, a w roku 1908 
wynesi 276.

W tym <kresie nie są już czynne sek- 
cyo rolne, zlikwidowana w roku 1901, i o- 
gólnych spraw rolnych, której działalność 
została przerwana w roku 1899. Powołane 
do życia przez kijowskie Towarzystwo rol
niczo biuro, polecające pracowników rolnych, 
i kasa emerytalna dla osób pracujących w 
rolnictwie nie rozwijają się pomyślnie i da 
ją bardzo słabe znaki życia. Wobec tego 
zostają one zastąpione przez nowopowstałe 
organizaeyę, zainieyowane poza Towarzy 
r i>y -m i od niego niezależne, przez zwJązek 
ificyalistó w rolnych, na czele którego sta 

nął p Jan Liptowski, i kasę emerytalną o 
ficyalistów, pracujących w rolnictwie i prze
myśle rolnym, prezesem której jest  Aleksan
der hr. Tyszkiewicz, a dyrektorem p. Hen
ryk  Butkiewicz.

Dzięki inieyatywie p. Norberta Kosow
skiego, dyrektora berdyczowskiego oddziału 
banku handlowo przemysłowego, ped patro
natem  kijowskiego Towarzystwa rolniczego 
została otwarta w Berdyczowie w roku ju 
bileuszowym 1901 wystawa rolnicza. vV u- 
rządzen u tej wystawy przyjmują czynny u- 
dział oprócz p.. Kosowskiego, Włodzimierz 
hr. Grocholski, prezydent miasta Berdy
czowa dr. Liuowski, sędzia Władysław Ka
mieński i p. J. Sawicki. Rada Towarzystwa 
rolniczego przyjmuje na siebie opracowanie 
programu wystawy, wyjednanie pozwolenia 
i nagród w ministerstwie rolnictwa, wresz 
cie organizaeyę ekspertyzy. Wystawa miała 
znaczne powodzenie. W czasie tej wystawy 
odbył się zjazd rolników, na którym były 
odczytane liczne referaty, między innymi p 
Ignacego Łychowskiego: , 0  łączności mię
dzy Towarzystwami rolnicam i."  Na zjeźdzte 
była poruszona myśl zorganizowania berdy- 
czowsko-skwirskiego Towarzystwa rolnicze
go. W tym samym roku wiceprezes Towa
rzystwa, Benedykt hr. Tyszktewcz, w swo
jem przemówieniu na posiedzeniu, poświę 
eonem upamiętnieniu 25-lecia Towarzystwa, 
poruszył myśl zorganizowania w gubernii 
kijowskiej, na Podolu i na Wołyniu powia
towych Towarzystw rolniczych i zognisko
wania ich działalności w kijowskiem Towa
rzystwie, jako centralnym organie.

Już w roku 1902 w kijowskiem Towa
rzystwie rolniczeni była poruszona mysi u- 
rządzenia w Kijowie wystawy rolniczej w 
roku 1901. Od tego czasu rada Towarzy
stwa corocznie zajmuje się tą kwestyą. 
Wszakże z powodu wojny z Japonią w ro
ku 1903 urzeczywistnienie tego projektu 
musiało pójść w odwlokę. Wreszcie w roku 
1908 postanowiono oiłożyć wystawę rolni
czą w Kijowie do roku 1911. Do przyjęcia 
udziału w urząozeniu wystawy zostały za
proszone Towarzystwa rolnicze z trzech gu- 
bernii: kijowskiej, podolskiej i wołyńskiej, jak 
również ince Towarzystwa i organizaeyę, 
m ające łączność z- lołnioiw em r-przemysłem, 
wr<szcie kijowska rada miejska i kijowskie 
ziemstwo gubernialne. W wystawie tej, no
szącej miano „okręgowej", moją wziąć u- 
dział rolnicy i przemysłowcy tak gubernii 
kijowskiej, jak  również okolicznych gubernii. 
Kijowskie Towarzystwo rolnicze bierze 
udział w urządzeniu wystawy norówni z 
innemi Towarzystwami 1 organizacjami. Dla 
urządzenia wystawy w roku 1911 został wy
brany specyalny komitet wystawowy pod 
przewodnictwem prezesa podolskiego Towa
rzystwa rolniczego, Aleksandra hr. Tyszkie
wicza.

Kijowskie Towarzystwo rolnicze proje
ktowało urządzić w lu tym  1909 roku sió
dm ą z kolei wystawę nasion. W  tym celu 
został wybrany z łona członków Towarzy
stwa specyalny komitet organizacyjny. Pro
gram wystawy był już szczegółowo opra 
cowany, rozesłano liczte zaproszenia do wzię
cia udziału w wystawie i do komitetu 
zaczęły narływać zgłoszenia producentów 
nasion. Wszakże na dwa miesiące przed 
terminem, oznaczonym dla otwarcia wysta
wy, departam ent rolnictwa zawiadomił radę 
Towarzystwa, iż wystawa nasion nie nioże 
być urządzona z funduszu, przeznaczonego 
na ogólną wystawę rolniczą w roku 1904 
w Kijowie. Wobec tego, wskutek braku od
powiednich środków, wystawa nasion nie 
mogła dojść do skutku.

W r ku 1905-ym w okresie ruchu 
wolnościowego kijowskie Towarzystwo rol
nicze wysyła na imię prtzesa komitetu m i
nistrów depeszę, wyraiajacą życzenie równou
prawnienia narodowościowego i religijnego 
w naszym kraju. W listopadzie tegoż roku 
rada Towarzystwa deleguje wiceprezesa To
warzystwa Włodzimierza hr. Grocholskiego 
i p. Stanisława Horwatta na zjazd działaczy 
ziemskich i m>ejskich.,

W okresie po roku 1901 rada kijow
skiego Towarzysta rolniczego miała niema
ło kłopotu z powodu RW<go wydawnictwa 
reryodycznego „Ziemledielje* (Rolnictwo). 
Projektowane połączenie tego wydawnictwa 
z wydawnictwem kijowskiego syndykatu 
rolniczego: „Wiedomośti siclskaho choziaj- 
s tw a“ (przegląd gospodarstwa rolnego) nie 
doszło do skutku. Wreszcie wydawnictwu 
te zostało zawieszone w roku 1907 z powo
du braku funduszów. W  tym okresie rada 
Towarzystwa zajmuje się ostatecenem zor
ganizowaniem kursów rolniczych, przy To
warzystwie, zapoczątkowanych w 25-letn‘ą 
rocznicę istnienia Towarzystwa i opracowa
niem zmian w programie tych kursów. Tery - 
toryum kijowskiej wystawy rolniczej z ro
ku 1897 był-j odstąpione Towarzyitwu bez
płatnie przez zarząd inżynieryi wojennej na 
12 lat.* W roku 1906 minął termin 1‘2-le- 
tniej umowy i zarząd inżynieryi odebrał 
Towarzystwu znaczną część terytoryum, 
wskutek czego było ono zmuszone sprzedać 
budynki wystawowe, które znajdowały się 
na odebranym placu.

W  roau 1901 i 1902 Towarzystwo za
stanawia się nad środkami walki z owada
mi szkodliwymi dla rolnictwa i wyszuka
niem środków przeciwko kaniance w koni
czynie. D.legowany przez ministerstwo rol- 
l ic tw a  entomolog p. Porczyński wskazał na 
posiedzeniu Towarzystwa środki walki z o- 
wadamu Został opracowany projekt utwo
rzenia w Kijowie stacyi bio entomologicznej 
i zrobiono podanie do ministerstwa rolni

ctwa w sprawie utworzenia przy kijowskim 
zarządzie dóbr państwa posady gubernialuc- 
go entomologa.

W loku  1902 Towarzystwo rolnicze 
zbiera dane ćia s-pecyalnęj rady w Peters
burgu w sprawie najważniejszych potrzeb 
rolnictwa krajowego. W tym samym r  ku 
zostają poruszano w Towarzystwie kweslye 
handlu zbożem i przewozu buraków cukro
wych kolejami. Komisya, w skład której we
szli p. Ignacy Łycbowski i pr.-fesor Pichno, 
opracowuje iucmoryał o uregulowaniu han
dlu zbożem. Jednocześnie Towarzystwo czy
ni starania o zwiększenie liczby biur poczto
wych i roznoszenie listów przez listonosze w 
wiejskich.

Wskutek zapytania kijowskiego ziem- 
stwa gobernialnego Towarzystwo zajmuje 
się w roku 1901 kwestyą zorganizowania 
pomocy agronomicznej dla rolników, prze
ważnie dla włościan. Jako środki p erw*zo- 
rzędnej wagi Towarzystwo wymienia niższe 
szkoły rolnicje, składy narzędzi rolniczych 
dla włościan i wreszcie pola doświadczalne 
i gospodarstwa wzorowe. Jednocześnie To
warzystwo zajmuje się rozpowszechnieniem 
wśród włościan doborowych nasion ogrodo
wych.

W  roku 1906 rada Towarzystwa czyni 
starania o pozostawienie dla guberni! ki
jowskiej gubernialnego instruktora dla je- 
dwabnietwa I utworzenio posady instrukto
r a —ogrodnika. W roku 1908 agronom rzą
dowy p. Skuratow rełeruje na posiedzeniu 
Towarzystwa kwestyę organizacyi kolek rol
niczych dla włościan. W skutek tego refera
tu ogólne zebranie poleciło radzie Towarzy
stwa opracować program organizacyi kółek 
rolniczych.

W roku 1909 był poruszony projekt 
utworzenia rrzy  Towarzystwie sekeyi hodo
wli koni. Miało to być zapoczątkowanie 
pracy nad podniesieniem hodowli, rozpoczę
tej z powodzeniem przez inne Towarzystwa 
rolniczo na Rusi Wobec tego, iż gubernia 
kijowska posiada dość znaczną ilość stadłu, 
zjelnwczenie hodowców kom w spteyalnej 
sekcyl pizy Towarzystwie zdawało się prze
de wszy* tkiew wskazanem.

Wreszcie nadmienić należy, iż corocznie 
w czasie lutowych ogólnych zebrań Towa 
rzystwa hywają wygłaszane referaty z róż
nych działów rolnictwa przeważn o przez 
profesorów i docentów uniwersytetu i poli
techniki i przez agronomów rządowych i 
ziemskich. Od roku 1902 p. Frankfurt, kie
rownik sieci pól doświadczalnych," zorgani
zowanych przez Towarzystwo cukrowników, 
zdaje Towarzystwu sprawę z doświadczeń i 
badań nad ulepszeniami w uprawie bura
ków. Niestety rolnicy—praktycy zbyt rzadko 
dzielą się z członkami Towarzystwa swemi 
spostrzeżeniami i wynikami swego doświad
czenia.

Jeżeli się zastanowimy nad tern, jakie 
były przyczyny osłabienia działalności k i
jowskiego Towarzystwa rolniczego w osta
tnich czasach, przekonamy się, iż przyczyny 
te są dość liczne i bardzo różnorodne. W 
ciągu wielu lat kijowskie Towarzystwo by
ło jedynem Towarzystwem rolniczem na Ru
si, ' w którem koncentrowały się najwybi
tniejsze siły rolnicze w kraju. Obecnie w  
gubrrnii kijowskiej obok kijowskiego To
warzystwa jest czynne Towarzystwo rolni
cze humańsko-lipowieckie; bardzo pomyślnie 
rozwijając^ się podolakie Towarzystwo rol
nicze przyciągnęło wszystkie wybitniejsze 
siły rolniczo na Podolu; wreszcie na Woły
niu istnieją obecnie cztery Towarzystwa 
rolnicze: w Łucku, Równem, Starokonstan-
lynowie i ‘Włodzimierzu. O i  roku 1905 pole 
pracy społecznej zostało znacznie roz zerzo 
ne i Towarzystwa rolniczo przestały być 
jedyneini organizacyami, dającemi możność 
przyjęcia udziału w życiu społecziem. U- 
proszczońe ziemstwo gubernialne, którego 
członkowie są wyznaczeui przez rząJ, decy
duje obecnie w wielu sprawach, które do
tychczas wchodziły w zakres kompetencyi 
Towarzystwa rolniczego. Wreszcie w roku 
1905 w łonie Towarzystwa nastąpił rozłam, 
który miał ujemny wpływ na dal-zy rozwój 
Towarzystw#

Pomimo, iż Towarzystwo znajduje się 
obecnie w okresie krytycznym i że trzeba 
nie mało energii i pracy, aby ono mogło 
wznowić owocną działalność dla rozwoju 
rolnictwa na Rusi i pozyskało syrapalyę i 
zaufanie naszych rolników, nfać należy, iż 
Insty tucja , która ma za sobą 33 lata pracy, 
która w ciągu całego szeregu lat byia jedy 
ną niemal urganizacyą, ogniskującą nasze 
życie społeczne, odrodzi się znowu. Może 
wtedy da się urzeczywistnić życzenie, wyra
żone przez długoletniego wiceprezesa Towa 
rzystwa i kierownika jego sekcyi rolnej, 
Benedykta hr. Tyszkiewicza, aby kijowskie 
Towarzystwo rolnicze stało się centralnym 
organem dla Towarzystw rolniczych gub r- 
nli kijowskiej, Podola i Wołynia, z tern 
t j lko  zastrzeżeniem, Iż kijowskie Towarzy
stwo, znajdujące się w głównem ognisku 
naszego kraju, nie będzie dążyło do roli 
mentora i kierownika innych Townrzystw 
rolniczych, lecz rozpocznie z niemi wspólną 
pracę, jako równe ż rówrietni.

Odpowiedź sejmu finlandzkiego.
— C/70 —

„Riecz" podąje odpowiedź z powodu 
projektu ustawodawczego o prawodawstwie 
ogólnopaństwowem, jaką komisya ustaw za
sadniczych przedłożyła sejmowi finlandzkie
mu, o czem podaliśmy telegraficzne infor- 
nucze.

Odpowiedź zaopatrzona zcslał-i w krótki 
wstęp, w którym podane są krótkie dzieje 
całego projektu wra* z przytoczeniem dokła
dnych dat, z nim związanych. Sama odpo
wiedź składa się z 1 rzęch części. W pierw
szej z nich je s t  mowa o tern, zo projekt 
ustawodawczy nosi urzędownie miano pro 
jektu prezesa ministrów, a  zatem nie został 
opracowany prfez władze finlandzkie w imie 
niu władzy Najwyższej. Dalej zaznaczono, 
że świeżo wniesiony projekt ped względem 
swej formy różni się zasadniczo od wszyst
kich Najłaskawszych poleceń, jakie dotych
czas nadchodźmy kiedykolwiek do sejmu. 
Dopiero po upływie dwóch tygodni od chwili 
nadesłania samego projektu otrzymano za
piskę, wyj«śniają"ą jego mc. ty wy. Ponie
waż—dalej—Dolecenie Najwyższe Dowolnie 
8lę na manifest Nsj wyższy z dn. 27 marca, 
przeto sejm uznał za rzecz niezbędną wz'ąć 
pod uwagę przy udziel*n'u odpowiedzi i ten

akt. W manifeście Najwyższym jest m wo
0 tern, że projekt ustawodawczy opracowany 
zestal przez radę ntinMrów i ma być odda
ny do rozpatrzenia: Dumie Państwowej i Ra 
dzie Państwa. Zadanie sejmu finlandzkiego 
ograniczono zostało w tein wszystkiem do 
wyrażenia swej opnii, która ma być prze
siana Dumie i Kidzie Państwa. Tymczasem 
na mccy par. 31 swej ustawy, sejm ma 
w danej kwestyi prawo giosu rozstrzygają
cego, polccbnie~zaś, jakie^ nadesłano do sej
mu z punktu widzenia prawa, burzy dotyrh 
czasowe stosunki między Finlandyą a Rosyą
1 przygotowuje możliwość nowych przepi 
sów prawodawczych w kweslyach, di tyczą 
cych najważniejszych interesów kraju.

Druga izęść odpowiedzi zawiera k ry 
tykę głównych argumentów memoryału, do
łączonego d j  projektu rosyjskiego. Zdaniem 
hutorów, odpowiedzi wszystkie te argumenty 
oparte są na przekręcaniu faktów history
cznych oraz istniejących prdw. Mernoiyal 
lekceważy sobie najzupełniej te m m c prawa 
zasadniczy na które przysięgali wszyscy Mo
narchowie. Powołuje się on na rozmaite 
rzekome przykłady zagraniczne i pozwała 
sobie na grube omyłki w dziedzinie prawa 
państwowego tych krajów, na które się po
wołuje.

DaDj w odpowiedzi jest mowa o tern, 
żc cele, do których zmierza nowy projekt 
u tawudawczy, nie odpowiadają interesom 
obu narodów, Węzły, łąc ją ;e  F in landię  
z Rosyą, nie mogą zacieśnić się skutk cm 
tego, że odrzucona została droga prawa przy  
rozstrzyganiu nieporozumień. Naród fiński, 
którego cała działalność skierowana jes t  ku 
pokujowurnu rozwojowi, stara  się unikać 
wszystkiego, co mogłoby zaszkodzić państwu. 
W Finlandyi nikt nie może zrozumieć, aby 
naród rosyjski mógł być zadowolony z za
mierzonych środków, które zmierzają do 
zniesienia autonomii finlandzkiej. Niektóre 
kwestye, dotycząc” stosunków wzajemnych 
między Rosyą a F inbndyą , wywołały w< sta- 
tnich czasach nieporozumienia, a nawet za 
targ. Sejm wyraża gorące pragnienie, aby 
kwestye te załatwione zostały w sposób, 
któryby zadowolił oba narody. Sam on ze 
swej strony zawsze starać się będzie temu 
współdziałać. Sejm prosi, aby uwagi jego 
byiy wzięto pod rozwagę, kończy swą odpo
wiedź słowy naslępująceml:

„Wobec tego, że projekt ustawodawczy 
ma na w id i i  u gruntowną zmiauę finlandz
kich praw zasadniczych i sejm nie może 
zrzec się swego prawa rozstrzygania takich 
kwestyi, mc uważa on za możliwe wydać 
żądanej od niego opinii w sprawie projektu 
ustawodawczego".

Do dokumentu powyższego dołączone 
zostały cztery osobne dodatki, dotyczące po- 
sE czezólnych punktów memoryału rosyjskie
go. Pierwszy z nich poświęcony jest sej
mowi w Borgo i tym aktom, ktćre ogłosił 
Cesarz Aleksander I. Drugi zawiera szcze 
gótowe wskazówki co do tego, o ile obowią
zują Finlandyę rosyjskie prawa zasadnicze 
z r. 1809 oraz nowe prawa, wydane następnie 
przez rosyjskie władze prawodawcze. Trzeci 
dowodzi za pomocą cj tat z traktatów mię
dzynarodowych i Innych dokumentów, że 
Fiolandya zawsze uważana była za kraj 
odrębny od Rosyl, l nigdy uie było uwa
żana za prowincyę Cesarstwa. W czwartym 
wreszcie dodatku poddane zostały krytyce 
niektóre twierdzenia memoryału rosyjskiego, 
nie wyj e śu one dostatecznie w samej odpo
wiedzi.

Odpowiedź powyższą podpisał prezes 
komisy! sejmowej Mechelin, oraz jej człon
kowie: Setele, Aale, Alkie, Aro, Jooas Ca- 
stren, Dantelson Calmari. Bstlander, Jugman, 
Lajne, Mlakelin, Tokoi, Tolpa, Tiromi, Wuo- 
lioki, Kloranta Lagerlof, Mentl, Walawara 
i Wrede.

Prasa rosyjska o odpowiedzi 
sejmu finlandzkiego-
—o:o—

Komentując odpowiedź s"jmu, półurzę 
duwa „Rossija" pisze:

»Kezolncja sojom, aczkolwiek na pinrs*zy rznt 
oka nie um aję  tylko proerdnry rozważania u tawy, 
w gruncie rzeczy proponujo llosyi nl mniej, ni więcej, 
jak tjlko wyrzeczenie t-ię pravr zwierzchnie/,ych do 
Finlandji.  Jednocześnie ezoluoya cświadczi, ze i spra
wy rgóli.opaństwowb podlegają Kompetencyi anteffimii 
finlandzkiej.

»Fin)andya jest państwe m — twierdzi rezolncya 
sejnm. Obstając pczylern, zą<li, aby rosyjska TlacLa 
państwowa uznał* to domagań.e się i n a id. zjków za 
legalne.

» Jest ono jednak nielegalne i dlatego uie 
może być uznan»c.

„Birżówka* p Proppera wystąpiła z na 
ukami moralnemi pod adrebem Finland- 
czyków;

ł joze l i  prawdziwe są winijmości,  jakie nadeszły 
z Helsingforsu, obawiać się należy, nc odpowiedź fin
landzka uznana zostanie w rosyjssirh Izbach prawo
dawczych za niedostateczną i mezadawalsjącą. Jeżeli 
ścisło są wieści z sejmu, komisya jego przy ocenie 
wzajemnych stosunków prawodawczych popehiira błąd 
kardynalny.

»L>onoszą mianowi:ie, że W motywach komisyi 
kajutowej do praw zasadniczych josi mowa o tern, Ja
koby sejju. oa mocy swe^a regulaminu, muże dawać 
odpowiedzi tylko w takich kwostyacb, o których decy
dować może jedynie Monarcha.

»Jost to, w słowach zwięzłych i dobitnych, nio- 
uznawanie koristytucyi rosyjskiej. Uopuszoza.ąc s ę  
oczywistego anachronizmu, Finlaudczycy daj^ do zro
zumienia, ze 'chcą się liczye tylko z tym ustrojem p ań 
stwowym, jaki istniał w Hesji do d. 30 października 
19 5 r., aczkolwiek dla siebie osobiście, dla Finlaadyi, 
uznają 10 wlaśnio, co nastąpiło po owej pamiętnej da 
cie. Skądże zatem, zapytać mu.-ó josyjska niezależna 
op nia puhliczna, takie d * ie  rćżno miary, d» a odi nen- 
ne łokcie? Ftnlandczycy aali w tym wypadku folgę 
swej a.itypatyi do trzeciej jazdzicrnikowcowej Izlty 
państwowej. Można powiodzieć, że widzą drzewa & me 
wiozą lasu. Właśnie na tej biędnoj drodze- walki sło
wnej z rosyjskim ustrojom Konsijtury.nyro -Finlandezy- 
cy tnegą osłabić Byinpatyę,jaką ma dia nich gpoieiż^n 
siwo rosyjskie. Jes t to juz nawet me równouprawnie
nie rosyjsiich i finlandzkich irtsiytucyi prawodawczych, 
ale wprost wyłączna hegemonia tych ostatnich. Fin 
landczjcy, p jd iroślo jąc  to, popełnia a błąd poważnyc.

Z odmiennego całkiem punktu  widze
nia ocenia odpowiedź finlandzką moskiew
skie „Utro Rossii":

»OJpowiodż sejmu — pisze »Utro Rossiic — 
pełne jest godności, /na jdz ie  oaa tez oczywiście ży
czliwe przyjęcie w rosyjskiej postępowej opinii pabliez- 
noj, która sama wycnod/i w ts.i kweslyi z zał. żenm, 
jakie w odpowiedzi f.nlandżkiąj wźnjtfl z ó s t a t n p u r k t  
wyjścia. Ponieważ zaś, obok życzliwości dla F.nlbndyt 
zo strony opinii k^l postępowych, widoczna jest jaw n i  
nieżyczliwość względem zwolenników hr. D>*jincla ze 
strony kilku ministrów i osób do*tOjnych, przolo utrzy
mana w firmie taktownej odpowiedź sejmu moźo zna
leźć grunt odpow caai.

»\V hardym razio kryzys finl»ndzt i znajdn o s ę 
obecnie iv symacyi, bardziej p myślnej dla F n l .n U j i  
am.,efi w chw-li Wniesienia do sejiuu proj-ktu ustawo
dawczego. Ujawniły się takie rózn .-■> zdań w kolach 
d> eydojącłch, że trudno teraz powiedzieć, c/.y op-g n.i 
polityki Bcbriiowa osiągną swój cci, czy też im się to 
oie oda.

>1 tę drogę, jakiej trzyma się w t \j sprawie 
Fml-ndya, a zwłasccza sojra, nalozy nzm ć za najbar
dziej prawidłową. 'Jylko hociem taka U k 'y ka  urato
wać jeszczo mozo auunnmię F in la id y n .

Z 2YCIA ROSYJSKIEGO.
—o—

0  Z pięciu jftdnoczesr.io o d h y wa ą yrh się z'az- 
dów wsmłchrosjjskich: z.azdu pa-iigo.tskiego. literatów 
i dziennikarzy, zjazdu kryminologów, zjazdu espnran- 
tyslów i prze iwpinstytueyjnegp, pierwszy najwięcoj 
pochłania uwagi ogćłu i budzi raint.nosou ańio

D itąd  zameldowano już niesłychani., znaczną 
ilość referatów w liczbie r.00, przyczem z dniem kaz 
dym p r  ybywa ich coraz więcej. Z,azd, |i. dzielony na 
sokrye, będzie musiał odbyć przeszło 160 posiedzeń 
sekcyjnych; zdaniem wtajemniczonych, pracy wystarczy
łoby na kilka tygadoi.

Ot-ccny zjazd pirogowałi jest dziowiąfyin z kniei 
i dnzi.ił przerwy rrzoz dwa lat*, nio nwaąc uzy
skać dla biohie uznneia ani w Odosio, ani w Mo kwio.

0  W j j i ś m ł j  się, że otwar. is wyższych żeńskich 
kursów medycznych w Odesn nu n być nskutecznio 
nem dopiero d. 70 sierpnia r. b. lymczasem zostanie 
u lwirty  tylko 1 kurs. Przyimowanlo próśb rozpocznio 
się w końcu czerwca, dla przyjęcia należy przodstawić 
świadectwo /  ukończenia gimnazyuin żeńskiego i ogza 
minów dodatkowych z 4 przedmiotów. F!a pierwszy 
kurs przyjętych będzio 200 słuchaczek.

0  Na oslainiem pos odzoniu działaczy slowiań- 
skii h wylaŚTlo się, że kwestya urządzenia w Peteis- 
trn^u wystawy wazech'łowiaóskje.1 w najbliższej pizy 
sztości nie może być doprowadzoną do skutku. Wobec 
tego postanuwiooo na zjeż-Um w 8j fu runówic tylko 
sprawę udziału wszystkich na^dow oś.i  sJowians- 
ko h w wystawie artystycznej w Krakowie w 1911 
roku.

0  Ohecoio przy mobilizacyjnym wydziale głów
nego sztabo praCuie Komisya do przejrzenia nstawy o 
powinności wojskuwoj. Ustawa będzie zmieniona grun
townie; pomiędzy innbini większość członków homisyi 
wy|iowiada się za  tern, aby przedłużyć termin odbywa 
ma powinności wojskowej w piechocie i zrównać go z 
terminem cstamwiouym dla siuzby w konnicy, t. j. 
4 lata.

0  Większość gubernatorów, a nawet i namiest
nik Kaukazu lir. Wbroncow-Daszków, zlozyli raporty 
o uspokojeniu w podwładnych im prowincjach. Wobec 
tego na porządek dzienny wypłynęła znów sprawa 
ziiiesiauia stanów wyjątkowych. Prencer Stolypiu, 
jak się dowiadojomy, uważa tę kwostyę / a  nałam .

0  Sfery urzędowe najkategoryczniej za(irzęczaią 
ioformacTom, usilnie kolportowanym przez pras? pekiń
ska o tmn, że w czerwcu wybuebnio wojna rosyjsko- 
japońska. Informacje ta źródła urzędowe uważają za 
zgoła bezpodstawne.

0  Władze w.s;boduiej Syberyi donoszą, że za
ludnienie przez chińczyków p o g ra n ic z n y c h  z iiosyą ob
wodów trwa, jednocześnie zwiększa się napływ chiń
czyków du josyiskicb posiadłości na Amarze. Dawniej 
koloniści składali się przewazn‘6 z męzczyzn, obecnie 
,osiedlają się całe rodziny chińskie. Uprócz tego na po
granicza itale zwiększa się kontTDgens wojsk c-hińs- 
kićb.

K R O N I K A .
l i l i i  f i r i y k .

Du* 27 (10) Toofila.
Ju tro  28 (11) Paw ła  t d  Krzyża W. 
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— Odczyt braci Leblond. Zapowiedzia
ny przez miejscowe „Kolo literatów i dzien
nikarzy polskich" odciyt francuski znanych 
przyjaciół Polski, braci Leblond, odbędzie 
się we czwartek 29 b. m. w sali kluba 
s/iachecklego o godz. 8-ej wieczorem.

Tematem prelekcyi będą typy kobiece 
w romansie francuskim.

Ip .  Marius i Ary Leblond bawią obe
cnie w Moskwie, skąd przyjeżdżają do Ki
jowa we środę po południu.

Bilety n& odczyt w cenio od 50 kop. 
do 3 rb. nabywać można w księgarni p. 
L Idzikowskiego (wprost Proreznej).

— Sprawa spadku pu ks C/et Wertyń
skim W pismach warszawskich ukazała się 
wiadomość o tern, że sprawa księcia E 
dwarda o skasowanie testamentu zakonczo 
na została ugodą dobrowolną, na mocy któ 
rej ks. Edward miał rzekomo otrzymać 
300,000 rb. za yaniechanie prób obalenia 
Ustauientu. Ze źródła dobrze poinformowa
nego dowiadujemy się, że sprawa ta bynaj
mniej ukonizona nio Jesl.. Po załatwieniu 
jej nlezwłoctnie podamy szcz«gćly ugody.

— 2ja«l literacki. Prezes komitetu wy 
stawy krajowej, hr. Al. Tyszkiewicz, tele
graficznie zwrócił się do prezesa zjazdu 
wszRchrosyjskiogo literatów i dziennikarzy 
w Petersburgu o urządzenie następnego zja
zdu w Kijowie w czasie wystawy, komitet- 
poczyni starania, aby ułatwić uczestnikom 
zjazdu pobyt w Kijowie, oraz aby zjazd 
mógł wykorzysteć dla swych celów matę- 
r ja ł ,  dostarczony przez wystawę. Oprócz 
tego hr. Al. .Tyszkiewicz donosi o zamiarze 
utworzenia sekcyi sztuki drukarskiej,

Z anolagiczuą propozycyą zwróciło się 
do zjazdu grono dziennikarzy miejscowych, 
załączając przy tem pozdrowienia dla zjazdu.

— Posiedzenie rady miejskiej Wo czwar
tek d. 29 kwietnia rozpoczyna się nowa 
sesya rady miejskiej. Na porządku dzien
nym umieszczono kwestyę przeznaczenia 
dla stacyi doświadczalnej pól— l  dziesięć 
gruntów  miejskich bezpłatnie i wydzierża
wienie do jej użytku około 50 dziesięcia, 
kwestya ofiarowania dla przyszłej artyleryj 
skiej szkoły placu naprzeciwko politechni
ki, propojycya gubernatora oraz prezesa ko
mitetu organizacyjnego międiynarodowych 
wyśc gów samochodowych, aby miasto wzię
ło w organizacyi wyścigów czynny udział, 
ofiarowująo nagrodę dla zwycięzcy, kwest', a 
wprowadzenia podatku ładuińowego w Ki
jowie, prośba profesorów Koromlewa 1 Ooo- 
loftskiogo o wyasygnowanie zapomogi rocz
nej kijowskiej stacyi biologicznej, i t. d.

— Kanikuły lethle. Od d. i  maja zarząd 
miejski w soboty nie będzie Linkoyonował.

— Nowe ambulatoryum. Prezes łybedż- 
kiego lekarskiego knratnryum cyrkułowego, 
prof Trytszel wystosował do prezydenta 
miasta pr> śbę o przeznawonle dla cyrkubi 
zapomogi w kw. 600 rb. rocznie i 1,000 rb. 
jednorazowo na urządzenie ambulatoryum 
w cyrkuł > łybedzkim: k u ra to r ium  zamierza 
przy am bukteryum  założyć punkt Żywno
ściowy dla suchotników.

— Skasowania zarządu mieszczański hjo 
Na skutek s*ari.ń pośła do Dumy Państw o
wej p. Garkawenki W spraw.e skasowania 
8a r* iiu  m osz  zańsklego w ir,. Czerkasach i 
orsekazania jego funkcyi miejscowemu za 
rządowi miejskiemu -obecnie  główny zarząd

do spraw gospoda? ki nTojsoowoj zwrócił się 
w tej sprawie do gubernatora kijowskiego 
o bliższe inforniiicye.

— Praca w piekarniach. WŁ ścicicle 
miejscowych piekarni zwrócili s ‘’ę do n a 
czolnika gubernii z prośbą o niezatwierdza- 
nio opracowanego prz^z kom isję  mieszaną 
postanowienie obowiązującego w sprawie 
n o rm a ln e g o  wypoczynku pracujących w pie
karniach i przekazanie t*j sprawy radzie 
miejskiej do ponownego rozpatrzenia, gdyż 
projekt obecny stawia piekarń.e w położeniu 
bez wyjścia, tembardziej, że nie doty czy pno 
piekarni tureckich, które w celu tein sku- 
teczTejszoj konkuren-yi zamierzają zapro
wadzić u siebie produkcyę kooperacyjną, 
przy której piekarnie te nie będą jiosiada- 
v robotników, lucz samych tylko właści

cieli.

OSOBISTE
— Dowiadujemy się, źe p . . Bronisław 

Dąbrowski, kiiowianin, skończył w semestrze 
bieżącym akademię handlową w Lipsku i o- 
trzymał dyplom.

— KRADZIEŻE. W  rzasio jazdy na wzlot 
Utoizkina, w tramłouu p. Mauowowi „itiaaziono ponfel 
z Ufi rb. i rzoKism Da 5(>ti rb. Na Syrru olerl gero- 
arureu zaaresztowano łó-letniego W. J-e«siejowa, k tó 
ry zap iw rzU  rękę do kieszeni studenta Murszałkow- 
akiejre. Popefoionn kr* Uiezv: u adwokata D. S/.um- 
skiecto pr/y nl. Mor. Blagowieszczeńskiej N r . .57 ,  u 
studon a A. Iwaszkiewicza przy tejże ąlf.-.y Nr. 15, u 
szeregowca ł \  Buiajowa na Troickun rynka.

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Na Syreckiej uli
cy Bazyli It. pud wpływem rodzinnych niesnasek zadał 
solno toporom rana w szyję i zaży‘ amoniakn. cPngo- 
towin» opatrzyło desperata i prfel lOzło go do Kiryłow- 
t-k . go sżpitsU.

- W d .ni i Nr. przy ul. Wasrlkowskinj za- 
zyl .subliniatu W. M. Na ul. Głuboczyckroi zranił się 
noznin ‘tl letni E. 8. Ubu tPugolowie* odwiozło d ,  
szpitala Aleksandrowskiego.

— BOJKA. Wczoraj około domu Nr. 57 przy 
hnlwarze Bib.kowskim raniono w bójce A Zatogina. 
N» krzyk Jego zbiegł się tłum, który rzucił się na a tu -  
głogo u zestnika bójkt A KruafaWa i pobił go tak do- 
fkii Win, żn Krugiak straiil pizylomuość. <Pogotowie* 
obu odwiozło do szpitala.

— DZIKA K<V.PRAWA. W  nory na ul. Nie- 
krarrowskiej pobili się z sobą J. Tarasiuk-Gryszczanko i 
S. Czeniysiow. Tarasiuk zedał przeciwnikowi 5 uę -  
zkieb run, tak, ze biedak stracił przytomność. Lekarz 
przewiózł go do Aleksandrowskiego szpitala.

— NAPAŚĆ. Na ul. Chorewej jakaś para  ludzi 
napadła na W. Iwanowa i zerwała jej t  głowy cbnstkę.

— UJĘCI PRZESTĘPCY. Policya śledcza za
aresztowała uczo^wika świętokradztwa w cerkwi ino- 
wierców przy ul. Grgolowsmoj -P a w ia  Sołowieja. Za
aresztowano 8. Bojarskiego, Kaliwajkę i Szkodę z kra
dzionym rowerem.

— W Pokrowskim klasztorze zaaresztowano zło
dzieja kieszonkowego 1. Diaczenkę, Budaszonkę i Jagłę.

TEATR I MUZYKA.
Teatr SohwcóWd.

(tChantecler* P. RostaiidaU

Wskrzesiciel ideałów romantyzmu, wy- 
cnowany na przepięknych wzorach klasycz
nego dramatu i komedyi francuskipi, nie
śmiertelny twórca „Cyrana" ostatni swój 
utwór poprzedzi! tak niepomiernie hałaśliwą 
reklamą, że ta ostatnia aż przygłuszyła to, 
co jest naprawdę pięknem w kom edjl p. t .  
„Onantecler". Bohaterami sztuki Ros*anda 
są zwierzęta np. ptaki, naturalnie antrupo- 
mórfizowane. Antropomorflzowanie zwie
rząt, dość pospolite w bajkach i beletrystyce, 
nie jest i w utworach dramatycznych nowo
ścią. Już ArystoTanes napisał koraedyę p. t. 
„Ptaki", a w naszej literaturze posiadamy 
mało znany utwór Al. hr. Fredro, nazwany 
przez autora bajędą p. t. „Brytan-B y ś “ , 
utwór grany na scrnle krakowskiej za d y 
rekc ji  Kotarbińskiego, ale zdaje się bez 
wielkiego pogodzenia. Mamy również d ra 
mat zwierzęcy Lemańskiego napisany w ro 
ku 1905 p. t. „Lwy", ale przez samego auto 
ra nie traktowany seryo, jako utwór sce
niczny. Choć „Chantścler", jako komedya 
zwierzęca nowością nie jest, wprowadza 
jednak  jeden ważny, a nie użytkowany do
tąd moment, mianowicie bohaterowie sztuki, 
antroponiorfizowane zwierzęta, mówiąc po 
iulzku, wypowiadając myśli ludzkie i posia
dając psychologię łud/ką z woli autora, 
chwilami zachowują się jak  zwierzęta. Kury 
gdaczą i grzebią w śmieciach, pies „Patou", 
wygłaszając swe filozoficzne tyrady, tarz i 
się po ziemi, a niekiedy warczy i naskaku- 
je. To jes t  powodem, że często na widow
ni panuje śmiech, kiedy autorowi o wywo
łanie śmiechu me chodziło, to maskuje praw
dziwe piękno romantycznego ideału, jakiego 
nazwiskiem jest Rostand!

Wykonanie „Cbanteclcra" przez wę
drowny zespół, p o z o s t a j ą c y  pod kierunkiem 
p. Tallśzczewa, było naogól zupełnie przy
zwoite, choć pojedynczych sil niepodobua 
nazwać pierwszorzędnem1, wi lu artystów 
ma wadliwą dykuyę, inni ponad miarę 
sredńiaczków nie wyrastają. Korzystnie w y 
różniał się p. Maksimów (Cbantecłer), Ku- 
znleoow (Drozd) oraz p. Wojnaćbowska (Ba- 
żaneica) i p. Ilnarska (PenUrka) Dekoracje, 
kostyumy, wystawa i całe misę en scene 
nie pozostawiały nic do życzenia. Publłcz* 
ność przyjmowała sztukę dość zimno.

T . M. S.

MONIKA POLSKA.
—  Koronacya na Jasnej Górze. Od prze

wielebnego ojca generała Kejmana pisma 
warszawskie otrzymały list następujący:

„Gdy ręka świętokradzka targnęła się 
na ohran cudowny, zewsząd nadchodziły 
słowa krzepiące zakon w niezmiernym jego 
smutku.

„Na zawsze zachowamy w pamięci sło
wa dźwigające ńa6 i w modłach swych bł»- 
fif*my ustawicznie Iioga przed cudownym o 
brązem Bogarodzicy, aby raczył zsyłać 
wszelkie pociechy Za nie.

„Po sm utku  wielkim obecnie nastaje r«- 
dt ść, bo korouy, które Oiciec święty Pius X 
w swej pobożnuścl ku Najświętszej Pannie 
i miłości ku narodowi już siódmego dnia 
po świętokradztwie ofiarować raczył, są 
przewiezione na Jasną Górę i uroczystość 
nowoj koronacyi cudownego obrazu odbędzie 
się w dzień ęwiętej Tró|cv 22 go maja n. s. 
r. b.. o czom J .  E. ks. l iskup  dyeceryi k u 
ją wsko-kalisklej i Inni najdostojniejsi bis- 
kujii rac/yii wydać listy pasterHkib, _ zaobą- 
caiąć gorącem słowem do najl cżniejszrgo 
udklału w tym wielkim akcie, wynagradza
jącym zniewagę, wyrządzoną Mitce naszej 
Najświęt^ej

O ldany sługa
0. E. Eeżman. 

przeor generalny oo. paulinów". 
Jasna Góra 4-go maja 19lo r.
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—  Nowa placówka na Śląsku Kuło n 
niwornyiackie Towarzystwa szkoły ludowej 
licnwnld > założyć ku uczczeń li koDStytncyi 
3 tfo niaia szkolą wydziałową polską w Cze- 
< howcoch na Śląsku, ladzie  lo druga szio- 
la wydziałowa poi <ka n» ziemi śląiki>j.

— Dar narodowy. Zitząd „Straty* poz
nańskiej ogłosił odezwą, wzywającą s iołe- 
ezenslwo poznańskie do ofiar na cele o 
światowe dla upamiętnienia zarówno roczni- 
t y  konstytucji Trzeciego Maja, jak i zwy
cięstwa gruawaldzkiego. „Na ziemi nasz>-j 
ubogiej, smutnej i nękanej—mówi odezwa 
nie możemy głośnych urządzać manltesU- 
ryl, więc sercem, przojęiehi m iljścią ku tym 
licznym zastępom braci naszych, które z 
wielkim trudem i mozołem zdobywać sobie 
muszą potrzebną oświatę i kulturę narodo
wą, święćmy pamięć wielkich chwil ćhwa-’ 
lebnej naszej przeszłości*!

— 0 kodeks Napoleona. Kiełkująca w 
pewnych sferach rządzących od kilku mie
sięcy myśl zniesienia w Królosbwie Polskiem 
kodeksu Napoleona i zastąpienia go kodo 
kśem ogólhu-państWowym nabierać zaczyna 
realniejszego znaczenia. Jedna z instytucyl 
rządowych w Warszawie otrzymała urzędo- 
wne zawiadomienie, że przy ministerstwie 
sprawiedliwości utworzona zo tulą komisya 
pod przewodnictwem otmatora irlasmana dla 
przejrzenia projektu prawa cywilnego. Ko
misy! polecono również zająć się sprawą 
przystosowania prawa tego do ustawodaw
stw a mentórych krosów państwa, które do 
dziś korzystają z odrębnego kodeksu cywil
nego. Ziwiadomienie poleca instytucyom 
rządowym, aby w razie potrzeby udzielały 
komisy! tąj poparcia swego lub żądanych 
przez nią' informatyk Praco komisyi posia
dać mają charakter przygotowawczy 1 infor
macyjny. Jak  wiadomo, z odrębnego kodek
su cywilnągo w Państwie ro3yj-kiem obec
nie korzysta tylko Królestwo Polskie i kraj 
Nadbałtycki.

— Polacy w Westfalii. >Nation»lzeituog( poduo- 
si lament, 7.6 Westfalia polszczy się w pr/orazający 
d 'a  niemców sposob. Np. r ad n a  P am sęl,  kióra przed 
kilka j e l c z e  laty była rdzennie nierarecką! liczy obe
cnie  wśród 30,000 mieszkańców 14,91)) pniaków; P r a 
cują oni w fabryka'h  . t. p ,  zorganizowali się w sie
dmiu narcdowo-pol kich Towarsyftwachy pozakładali 
w u so e  sklepy spożywcze etc.

Także łono pisma niemieckie i zpisują się coraz 
częściej o rozwoja polskości w Westfalii.

>Posu  poświęca obszerny arlyknt działalności 
tamtejszych polaków i zwraca przedewszysik:rni uwa
gę ua rozwój oddziałów towarzystwa >Strtz«. »Vossi- 
0cbe Zeitnngc opisuje, jak ] olacy bronią s'ę przed 
gennanizacyą i nbolewa nad zwycięstwem poukicm 
w Gcrthe, gdzie pMacy przy wyborach gwareckich 259 
gies am przeprowadzki swoich kandydatów.

— Kant—lllwlnem? Studei t uuiworkyteln frybor- 
skiego, Perkuoas, pragnąc ścis;oj określili miejsce o ro
dzenia flozofa i  manaela Kama, zwroe.l się do probo
szczów Litwy i Żmudzi z prośbą o przejrzenie metryk, 
sporządzonych na nazwisko Kanta. Zdaniem ego bowiorn, 
wielki m yś lic ie l - je s t  litwinem. Jak  > ud niewziuczony 
argument Fcrsunas pow ołuje się na pismo własnoręczne 
Kama, skreślone po litewsku i znajdują e się obecnie 
w iruzenm królowiockiom. W  daiszym cią^u Perknoas 
nadmienia, iz ojciec Kanta, jak  en zdołał zbadać, za 
mieazkiwal okolice mia6ta Kłajpedy i trudnił się skór- 
nietmem, bracia jego zaś przobyweli w miejscowości 
Alt-lL-den w KuMandyi. Przyiem sam fakt zwrócenia 
się Kanta do Mnawy i Ilygi z prośbą o wydanie Jego 
utworów, ma jakc by dostatecznie wskazywać, iz musiał 
w tamtych sironach posiadać krewnych.

— Kara za mowę poltką. W 'esicni r. z. zebra
ło się trzech miooziencow polsko h w Oberb&useo 
w Weslfali, i pp. Jozef Grajewski i bracia Michał oraz 
Stanisław Suigo.sscy i zato/yh towarzystwo »0świa- 
u « .  Po zawzemn nowegi politycznego i oświatowego 
towarzystwa zaczęła polieya uprawę śledzić i hadać, 
a terać po póJroczuem blizko śledztwie, wytoczeni wy
mienionym mlodziuńzom proces o ni«dfzwolot>e swtda- 
nie zebrania publicznego, p Fr. tóergerbwi za przewo
dniczenie w owem zebraniu a p. I-r WujciechowsMeinu 
za przemawianie po polsku. Tormm w lej sprawie od 
hyl się piaed sądem ławniczym w Mihlheimie nad 
Kuhre.

Sąd p> blizko godzinabj radzie skazał pp. Gra
jewskiego, brsoi biuigowskich i Borgera każdego na 20 
marek kary lub 4 dn. aresztu.

— Wzrost składek na >Dar Naradowyz 3 go maja
Kiedy po raz ptęywszy w r. 19 H T. 1, S. wezwali 
naród do ofiarności w dniu .‘i maja, zebrało społeczeń
stwo polskie w Galicyi groszowemu datkami n .  10 029 
h. 92. — w latacii następnych dar len rósł, przy
nosząc:

w roku 1902 — K 12 988 h. 33
„ 1903 — „ 17 406 11
„ 1904 — . 19,71)9 „ OS

190;> — „ 24,707 „ 00 
„ 1906 — 26,238 „ r,7
„ 1607 — „ 33.279 „ 70
„ 19"8 — 4<,5i3 ., 04
„ J9 j 9 — , 62 414 „ 41

Ten wzrost ofiarności ogoru, jako dowód coraz 
głębszego i ogólniejszego zroiunoenia naszych potczeb, 
nmsi budzić ufność i wiarę we własno siły narodu.

— OJ < Czyteini polskie] akademików rełnlkew w 
Taborze*. Zawiadamiamy uiuiujśzuui stowarzyszenia i 
osoby zainteresowane, że stowarzyszenie nasze udziela 
wszelkich infonnacyi, dotyczących akademii rolniczej w 
Taborze, praktyk ry jwch w (fochach, zwiedzntuo czes
kich gospodarstw wiejskich i t p.

Z chęcią też, o ile to tylko bfj/.ie w naszej mu- 
żuoóof, służymy p o n e c ą  przy zbiorowoni zwiedzania czo 
skicb geapndarsfw rolsyob, specyaln, kładąc nacisk na 
wycieczki włościańskie.

(Czytelń,* polska alrcJ min. w Taborze*. (CzecLy). 
Sakro U rz K a zim ier*  Lżaclto-csty

prezes Pa w <1 n n ym o irn k i.

Te le g ra m y.
(Od Itorcspondt nUSw własnych).

Okradzenia E ofcr/yńskipgo.
Lwów.— Nam ieslaikuwi G a lic ji Bobrzyń- 

Bkiemu, który jechał złożyć podziękowanie 
cesarzowi za odznaczenie, skradziono na 
dworcu torbę podróżną z orderami i mule- 
rysiam i p.,lityczuynii w sprawie w ykrytego  
szpiegostwa w Galicyi.

Z sejmu f  u.andie.efju
łłelW ngfórt.— Na wcz^cajszem posiedże

ni n eejngu finlandzkiego mĆwcw kilkakrotn ie  
w yrażali ^spełćJpcie ttla narodu rosyjskiego.

P o s $  N uot-ell ..ośw iadczył w sw em  
p n trm o f leniu, łft udział gw ard yi fin lan d z
kiej w stłu m ien iu  pow stania polbkiego jest 
hEuóbąw h is tory i  narodu fu ilapdzk iego.

Stanowisko rządu względem sejmu finlandz
kiego.

Petersburg — W kolach rządow ych po- 
ntinow buio  ignorow ać odpowjedź sejm u fiu  
lahdzkiego; w  razie zaś p on iórzon ła  słę  lo 
dobnego wypadku, ewjia m a być rozwiązany.

Zjazd literatów.
I^ tarlb u rg  -^-Na zjrździa literatów  Gra- 

d o w ^ ii w ygtout re/erat *  spraw ie ui,wor«e 
ula kasy wzaJfemTiej pom ocy. M ówca dora
dza w oelii u raed y  W lstniehla tego  projektu  
czyu  ć starania o zapom ogę rządową. Pro 
P V c.v9 tę  oarzucono.

Po przemówieniu Gradowskiego zabie
ra głos Łrkol’. Dowodzi on, iż polacy i ży 
dzi zgromadź*U kapituły w swych rękach w 
tym czasie, gdy ro»yani6 i ruśini pozostają 
w nędzy. Z laniem  mówcy uczciwi dz enni- 
kar/.ee powinni popierać n o żydów-ckspio- 
atatorów, lecz ro;syari i rusisów, środkiem 
takiego poparcia jest poideianie rządu i zn- 
stusuwanie ograniczeń względem inorodców

Smlp, WodowoŁow, Kulabko i Czerny- 
szew w gorących słowach krytykują prze
mówienie Łi ikolia.

W chwili, gdy Łokot’ powtórnie chce 
zabrać glos, czę^ć uczestników opuszcza 
salę.

D)kot' krzyczy: „To uciekają żydzi!"
Prezes: „Tu niema żydów, są — Lteraci*.
Wszyscy uczestnicy zjazdu oburzeni z 

powodu przemówienia Łokotia opuszczają 
salę posiedzeń.

Petersburg. —Kumisatz zabronił odczy
tać przyjętą oklaskami rezolucyę o konie- 
cznoś.i walki o aolność prasy.

Zbrodnia w korpusie kadetów.
Petersburg. — Poseł do Dumy Szyło 

zwróć ł się do Suchomlinowa z zapytaniem, 
czy ministrowi wojny wiadomo, iż w Cha- 
harowskim korpusie kadetów trzech wy- 
chowańców korpusu powiesiło kolegę za to, 
iż zaskarżył ich przed władzą.

(Od Agencyi Petersburskiej).

D u u i t t  P a ń s t w o w a .
Posiedzenie z dala 26-ęo kwietnia.

Prezydent Guczkow, otwierając posie
dzenie, oświadczył co następuje1 Przyjazny 
nam naród angielski poniósł ciężką stratę 
w«kutek śmierci swego monarchy króla 
E iward.1. ADglia nie sama tyłku opłakuje 
śmierć swego szlachetnego, wielkiego m o
narchy, jej ból podziela i Rosya, która s tra 
ciła w zmarłym królu człowieka biizkiego 
naszej parze Cesarskiej i monarchę, który 
pracował dużo 1 pomyślnie nad zbliżeniem 
dwócu wielkich narodów, któie wiele dzieli
ło w przeszłeśd, a Wicie zbliża obecnie. 
Proponuję Dumie, by uczciła przez powstanie 
pamięć nieboszczyka króla Edwarda (wszy
scy posłowie do Dumy wslają, s -d . są nie- 
obrenij i upoważnić mnie do wyrażenia za 
pośrednictwem ambasadora angielskiego ser
decznego ubolewania królowi angielskiemu. 
(Głosy na wszystki h ławach: „prosimy, pro
simy*). Proszę zarazem o upoważnienie 
muie di. wy słania w imieniu Dumy telegra
mu kondolencyjnego do izby gmin, wyraża
jącego ubolewanie z powodu straty ponie
sionej przez naród angielski- (Głosy na 
Wszystkich ławach: „prosimy, prosimy*.

P uryszkL w icz  z miejscu: „Ja jestem 
przeciwko wysyłaniu depeszy izbie gmin*.

M i,lister spr. zaqr. zabrawszy głos 
powiedzitd: Dopiero cu wygłoszone przez 
prezydenta lak serdeczne słowa, wyrażają w 
zupelnuscl uczucia doświadczone i przez 
rząd p<» otrzymaniu bolesnej wieści o zgonie 
k ró li  E lw a rd a  Vll. Uczucia te zostały już 
wyrażone przezemnie z Najwyższego rozka
zu rządowi angielskiemu. Obecnie uważam 
za l w ó j  obowiązek przyłączyć się całkowicie 
i jak  najszczerzej w imieniu rządu do tych
że- samych uczuć wyrażonych przez Dumę. 
Przekonany jestem, że nie omylę się, że 
pouieaipna pizez angielską rodzinę królew
ską i przyjazny nam naród angielski ciężka 
s tru ta, wywołuje specyalne współczucie wśród 
nas rosyau ponieważ widzieliśmy w osobie 
zmarłego monarchy szczerego przyjaciela 
naszego ukochanego Najjaśniejszego Pana i 
lioeyi (głos centrum „bruwo" „brawo"). Jo- 
stom przekonany, że wyrażone przez prezy- 
dpnta Dumy uczucia zostaną nal“życio oce
nione przez rząd I naród angielski, jaku wy
raz uczuć całego narodu rosyjskiego. (Okla
ski).

Purysżkiew icz  prosi o głos.
Prezydent oświadcza, IZ nie może u- 

dzieltć m u głosu, gdyż według brzmienia 
regulaminu dyBkusya w sprawach nieprze
widzianych w porządku dziennym jest nie
dopuszczalną.

Puryszkienńcz (z miejsca). „W takim 
razie oddać pod głosowanie drugi wniosek6.

Prezydent. „Proszę nie przemawiać w 
takim tonie, gdyż inaczej usunę pana z po
siedzenia.*

Purym kieioics. „Wydali mnie Duma, 
a nie Dan*.

Na. wniosek prezydenta Duma usuwa 
Purystkiewlcza na 3 posiedzenia większością 
wszystkich głosów przeciwko prawicy.

Baron Krilwener-Striiwe referuje wnio
ski komisyi w kwestyi robotniczej oraz w 
sprawie projektu prawa o zabezpieczeniu 
hormaluego wypoczynku pracującym w za
kładach handlowych. Projekt prawa prze
widuje 12-godżinny dzień roboczy, przyczem 
zarządy miejskie mają prawo radukować 
ten termin lo 9 godzin. W niedziele i świę
ta handel może trwać m axim um  5 godzin.

Po, przemówieniach bar Tyzcnhauzena, 
hr. Pobiyńslciego i Gajdarowa, Szczepkin  
proponują przystąpić do rozpatrywania pro
jektu prawu według poszczególnych a r ty 
kułów,

Nasfępne posiedzenie odbędzie się Jn. 
36 kwietniu.

Petersburg.—Pod przewodnictwem Kiez- 
cowa odbyło się pos;edzeni« towarzystwa 
muzouni literackiego imienia, hr. Tołstoja, 
na które zaproszeni zostali całonkowie zjazdu 
literatów. Przyjęto propozycyę rady co do 
wydania antologii imienia Lwa Tołstoja oruz 
do czasu założenia stałego muzeum, otwo
rzyć prowizoryczne muzeum imienia Tołsto
ja. Nu powyższe cęle wyznaczono 4 tys rb,

Petersourg.— Odbyło się piErwsZe wat: 
ne zgromadzenie członków wszechrosyjskiej 
ligi-wulki /  gruźlicą. Na prezesa obrauo 
profesora Weł/aniinowa.

Patei[*burg. i— Zjazd w rTki z handlem 
żywym towarem, uznając, że w sprawie 
watki z prosty tu cyą i chorobami wenerycz- 
nemi wmlką rolę odgrywa inoęalpe zdrowie 
i wychowanie młodzieży, uważa za swój 
obowiązek zwrócić uwagę ministerstw, za
wiadują ych zakładami naukowymi, na ko
nieczność zaznajomienia starszych wycho- 
wtńców zakładów naukowych z istotą kwe- 
styi płciowej i chorób wenerycznych.

Sm łfańsk.— X powoiu pożaru, jaki wy
buchł w kunceiaryi koimsyi do spraw służby 
wojskowej, uwięziono członka komisyi t)ło- 
towak ego. -W szafie z aktami znaleziono 
gałguny, przepojone benzyną. Skonfiskowa
no całą korespondencyę.

Helsinjifors. — Stowarzyszenie handlo
we w Tammerfors pr^słu lo  izbie handlowe! 
w New-Cartle adres ddęk^zynny za 
wystąpienie w obronie praw Finlandyi.

Baku — Pożar znHzezył 17 wież w iert
niczych i znaczną iiość nafcy. Ogień wczo
raj umiejscowiono. Straty wyaoszą z górą 
200 tys. ruLIi.

Moskwa. — Na dworcu kolei północ 
nyćh wykryto w kufrze, przysłanym z Eka- 
terynburga, zwłoki mężczyzny lat 35.

Wlaaywostak.— W więzieniu tutejszem 
jeden z więźniów zabił starszego dozorcę. 
Pomocnik naczelnika więzienia zranił zabój 
cę wystrzałem z rewolweru.

Odesa —Riąd rumuński wyraził zgodę 
na wzięcie udziału w wystawio.

Kazań— Otwarto szpital, zbudowany i 
urządzony kosztem staroobrzędowca Szumo 
wa. Budowa szpitala kosztowała 500,uOO rb.

Tydzień awiaiyczny.
Potbrsburg. — Drugi dzień tygodnia a- 

*iatyozne^o rozpoczął się wzlotem Morana. 
Wzlot trwał 7 min. 5 sek. awiAtor wyniósł 
się do wysokości 100 metrów. Urzędowo za- 
luzono mu 5 uira. 13 sek. Następnie wzniósł 
się Popow, lecz natychmiai-t wsknt lr na
głego zwrotu aparat pochylił s ę i upadł na 
demię. Prawe skrzydło zostało mocno u- 
szkodzono. Popow wyseedł bez szwanku. 
Niemiec Winzifs upadł na stojący obok 
dwupłaszczyznowiec Edtnonda. Oba aparaty 
zosiały mocno uszkodzone. Następnie po 
przerwie, belgijczyk Christians dokonał po
myślnego wzlotu, który trwał 9 min. 40 
sek Cnristians zdobył nagrodę dzienną za 
szybkość i nagrodę za najdłuższy przeciąg 
wzlotu w powietrzu. Ostatni wzniósł się 
Moran, który wsiiutek zepsucia się motoru 
utrzymał się w powietrzu tylko w ciągu 3 
min. 54 sek.

Przybyła baronówna de-la-Roche, która 
rozpocznie wzloty we czwartek.

Z Finlandyi.
Helslnjfors.—Centralne biuro krajowych 

towarzystw handlowych protbstnje przeciw 
ko środkom, zarządzonym względem wydzia
łu locmańskiego. Wyraża ono przekonanie, 
że projekt reorganizacji upadnie po ukoń
czeniu dysku3yi w sejmie. Miodofm Pietinl 
porównując udpowiedż sejmu z rękawiczką, 
rzuconą w twarz iządowi rosyjskiemu, bro
nił opinii komisyi. Starofin Wirkunen na
zywa projekt prawa ciosem śmiertelnym dla 
narodowego i kulturalnego życia Fi/ilundyi 
i wylicza cały szereg królów szwedzkich, 
doałych o dobro Fmlandyi, którzy złożyli 
identyczne obietnice zachowania przywilejów 
miejscowych, szanowanych także przez ce
sarzy rosyjskich Aleksandra I i Aleksandra 
Ii. Starofln Kajramo, uznając potrzebę, zbli
żenia się do narodu rosyjskiego, wykazuje 
żbyteczność tego «gólnopaństwowego usta- 
wodewstwa. Starofin pastor Malmiwara po
wątpiewa, aby finlandczycy kiedykulwiek 
mogli osiągnąć jednomyślność z Monarchą 
i z narodem rosyjskim. Zaznacza on, że 
wskutek pogróżki ze strony rosyjskiej cały 
naród fiński zjednoczył się i doszedł do przy
jęcia jednomyślnej rezolucyi. Ludność fin
landzka mogła oczekiwać, że przy rozpatry
waniu jej spraw w Dumie Państwowej — 
Milukow wystąpi w charakterze obrońcy Fin
landyi. Starofiu Lagerłew wsromniał o lo
jalności Finlandyi względem Rosyi w zesz- 
łem stuleciu, zaznaczając, że powstanie Fin
landyi w roku 1812 mogło przekształcić m a
py Europy. Lągerlew wyraża nadzieję, i e  
Monarcha rozstrzygnie kwestyę na korzyść 
Fiolandyf. Szwtdoman Niuberg dowodził, 
że powoływanie się autorów rosyjskiego me- 
mnjyału na prawa, dotyczące Finlanayi, a 
wydane według regulaminu, obowiązującego 
w cesarstwie, jest nieracyonalne; przeciwnie 
nieraz prawa, dotyczące wyłącznie interesów 
cesarstwa, wydawane były zgodnie z regu
laminem ustawodawstwa finlaadzkiego, w 
niektórych nawet razach przy współudziale 
sejmu. Niuberg pfo<slł, aby jego deklaracyę 
dołączono do odpowiedzi sejm a, eo też u- 
względniono. Htarofin Daniel Sonkalmari 
dowodzi istnienia konstytueyi finlandzkiej 
ł wykazywał szkodliwość dla Finlaudył pro
ponowanego p r o j a f u  piawa. J e d jn a  odpo
wiedź sejmu—zdaniem Sonkalmar.’ego— n o  
źa być non possumus. O gi dżinie 9 wie
czorem przystąpiono do głosiwania. Sto 
trzydzliści siedem głosów oświadczyło się 
za upinią komisyi 1 40 głosów za volum se
paratum, socyalisty Wuolioki, który, pudzie- 
łając opinię komisyi, zażądał, aby z repliki 
komisyi wykreślono oświadczenie o goto
wości finlandczyków popierania żądań ugól- 
nopaństwowych. Sejm postanowił sprawdzić 
we wtorek na ogólnem zebraniu sejmu o 
godzinie 6 ej wieczorem protokóły teraźniej 
szeąo posiedzenia i odpowiedzi sejmu oraz 
Najwyższą propoeyeyę.

PLryż.'—■ Do izby posłów wybrano 59 1 
deputowanych. W tej liczbie 248 radyka
łów i radykalnyuh-socyelihtów, 74 zjedno
czonych socyalisiów, 29 socjalistów nieza
leżnych, 93 republikanów, 59 postępowców, 
71 reakcyooistów i 17 nacyoaalistów. Rady- 
kali i radykalni-socyalisc: utracili 21 m an
datów, reakcyonlści—9 mandatów, zjedno 
czeni socyaliści uzyśkali 19 mandatów i re 
publikanie— i i  mandatów.

Maiiryt.— Wybory do parlamentu odby
ły s 'ę  w 32 prowincyach. Wybrano: 99 li
berałów, 35 konserwatystów, 35 rapubiika- 
nów, 1 socjalistę i 6 karłistów.

Ottaw 1.— Wyjuńaiono, że połcząs wy
buchu w fabryce aynam itu  w H all 9 osób 
zostało zabitych, 40 ^sób odniosło rany,

Wiedeń. — Cesarz Franciszek Józef w 
końcu bhżącego m ie lą c a  uda się do Bośnii 
i Hercegowiny.

Paryż.— Prasa tutejsza, reasumując osta
teczny rezultat wyborów, stwierdia, jż Układ 
sił pdUycznych w izbie pozo-aał teuze, po
mimo znacznych zmian w składzie osobi
stym izby deputowanych. Kraj pozostał 
wierny ustrojowi republikańskiemu i wyra
źnie wypowiedział się za koniecznością re 
formy wyborczej.

Saloniki.— Zdan em ministra Wojay, 
Machmed-Ś^efketa s jtuacya w Albanii nie 
jest tak poważna, jek ją wystawiają gazety. 
40-tysięczna armią, którą wystano,' najzupeł
niej wystarczy do stłumienia powstania. 
W  razie potrzeby minister zmobilizuje wszy
stkie korpusy. Pogłoski o odwołaniu Tur- 
guta-baszy nie są zgodne z prawdą. Wczo 
raj minister wyjechał do Ueskiibu.

Pekin —Ogłoszono ukaz o utworzeniu

dnia pierwszego 9 miesiąca izby doradczej 
Ts’i-Sseng-Yan. która stanowić będzie pod
stawę przyszłego parlamentu. Dba składa 
się z 90 członków, z których większość sta 
nowią członkowie rodziny cesarskiej, przed
stawiciele arystokracyi i urzędnicy.

P-łtersburg.—Dn. 27 kwietnia odbędzie 
się pierwsze posiedzenie komisyi dumskiej 
w sprawio projektu o porządku wydawania 
praw, dotyczących Fiuliłiiciji.

Wiedeń — Przybył tu Hilmi-pasza.
Paryż. — W Paryżu i na prowincyi 

odbyły się wybory p.mtórne. Przebieg ich 
nie zakłóciło żadne zajście.

Londyn. — Stosownie do uchwały nie 
ogłoszono jeszcze urzędownie, że pogrzeb 
Króla odbędzie się du. 7 go maja. Ciało bę
dzie wystawione w sali tronowej pałacu 
BukiDghamskiego, dokąd będą dopuszczone 
jedynie niektóre osoby, a następnie zostanłe 
uroczyście przeniesione do sali Westmin- 
sterskiej.

Londyn. — Król Jerzy zwrócił się teie- 
graiicznie do Failieres’a, a Grey do Pichona 
wyrażając podziękowanie za kobdolencyę 
z p.rwodu fgonu króla. Jerzy w telegramie 
wskazał, że uczucia sympatyi i cenna przy
j a ź ń  Francyi pomogą Anglii d i zniesienia 
tego bezdennego bólu.

Paryż.—Powtorno głosowania nie przy- 
ni sły znacznych zmian. Socyaliści, umiar
kowani i republikanie osiągnęli kilka zwy
cięstw kosztem rhdykałów. Z 229 ponow
nych balotowań wiadome już są rezultaty 
w 191 okręgach. Raćykali i radykaii-socyali- 
ści stracili 14 mandatów, konserwatyści i łi- 
berali 5, nacjonaliści 2, zjednoczeni sooyali- 
śći zyskali 14 i pustępowcy 7. W ybrani zo
stali: minister Miilerand, prezydent izby 
Brisson i Jaotć?, kandydatura b prezyden
ta izby Doumera i wiceprezydenta Du-Boeufa 
została odrzucona.

Teheran. — Opracowano plan reformy 
ministerstwa wojny. Utworzone zosiały po
sady inspektorów piechoty i kawuleryi. Li- 
czebncść wojsk określono na 40 tyB, z tego 
10 tys. ma być rozlokowane w Azerbeidżan.

Sebaniko. — Na naradzie dslmackich 
biskupów katolickich w sprawie słowiańskiej 
liturgii głagolickiej uznano, że papieże przy
znali narodowi chorwackiemu pTawo używa
nia jej. W  tym sensie opracowano memo 
randuin, które przestane zostanie do Rzymu. 
Na zabraniu protestowano przeciwko mięsza- 
niu się rządu wiedeńskiego do sprawy.

Zagrzeb.—Sejm chorwacki entuzyasty- 
cznie powitał zapowiedź prezesa, że rząG 
wnosi projekt prawa o reformie wyborczej. 
Według projektu lud chorwacki ruzporzą- 
dzać będzie 276 tys. głosów wyborczych, 
a nłe j a s  dotąd tylko 42 tys.

Ottawa.— W fabryce dynamitu w Hull 
miał miejsce wybuch. 20 osób zabitych, 
30 rannych. Wybuch zniszczył kilka są
siednich domów. Mieszkańcy zasypani są 
rumowiskiem. W Ottawie w odległości dwóch 
mil od Hullu wskutek wybuchu, wyleciały 
setki szyb z okien.

Powstanie w Albanii.
Saloniki. — Według niesprawdzonych 

dotąd p.głosek, albaaczycy zawładnęli Ipe- 
kiem, a także szykują się do uderzenia na, 
Pryzma. W odległości półtorej, godziny dro
gi od miasta panuje znaczny ruch wśród 
albańczyków. W dolinie Łaba i w okoli
cach Wuczyr przystąpiono do zorganizowa
nia napadu na Prysztynę. W Djakowie 
albańczycy zniszczyli publicznie pieczęć ko
mitetu młodotureckiego i zaprzysięgli bronić 
do ostatniej kropli i rw isw o ic n  przywilejów. 
W okolicach górnej Morawy wojska tureckie 
zniszczyły trzy wioski albańskie.

Zgon króla Edwarda.
Petersburg. — Najjaśniejsi Państwo, pa 

otrzymaniu wiadomości o śmierci króla Ed
warda, niezwłocznie wysłali telegram kun- 
dolencyjny do wdowy królowej Aleksandry 
i króla Jerzego V lego. Nadio Najjaśniejsza 
Pani, Aleksandra Teodorówna, wysłała spe- 
cyalny telegram do królowej Wiktoryi. Dziś 
dla wyrażenia swo>o w.spółubolewania 0- 
dwiedzili ambasadę brytańską wielki książę 
Cyryl Włodzimierzowicz, niektórzy ministro
wie, osoby świty, damy dworu i przedsta
wiciele wyższego towarzystwa.

Z powodu zgouu króla angielskiego 
wydany został Najwyższy rozkaz o nałoże
niu ns dwór trs  chmiesięcznej żałoby.

Petersburg. — Najjaśniejsi Państwo i 
księżniczka Ireaa pruska przybyli do Peters
burga i udali się do pałacu Acuczkowskie- 
go, gdzie spożyli obiad.

Najjaśniejsza Pani Marya Teodorowna 
i Wielki Książę Michał Aleksandrowicz od
jechali do Anglii. Na peronie zebrali się 
Wielcy Książęta i Księżniczki, ministrowie 
i wyżsi urzędnicy. Pociąg wyruszył o go- 
dżinie 9-ej iuinut 50 wieczorem.

Londyn — W cerkwi ambasady rosyj 
skiej odprawiono w obecności hr. Benken- 
dorfa i ciłonków ambasady nabołtństw o 
żałobne za k ró li  Edwaraa.

Sofia.— Wiadomość o śmierci króla E l 
warda sprawiła przygaębirj r,e wrażenie we 
wszystkich sferach. Car Ferdynand prze
słał ambasadorowi angielskiemu t-.legram 
kondolencyjny. Minister spraw zagranicz 
nych w imieniu rządu oświadczył ambasa 
durowi angielskiemu wyrazy współczucia.

Tabris.—Z powodu śmierci króla an
gielskiego członkowie rosyjskiego konsulatu 
generalnego, naczelnik jddżiaiu rusyjdklego 
wiaz naczelnik sztabu złozyli wizytę angiel 
skiemu koasulowi generalnemu w celu w y
rażenia swego współczucia.

Londyn Według doniesień urzędowych, 
w ostatnich chwilach konania króla Edwar
da biskup Cjnterbury od rawił krótkie na
bożeństwo u łoża króla, n powodu śmierci 
króla dwor londyński przywdział żałobę na 
jaóen rok; ciężka żałoba trwać będzie do 
dn. 2ó października.

Berlin.—Z powodu śmierci króla Ed 
warda dwór berliński przywdział esteroty' 
godaiową żałobę. Cesatz niemiecki odwie
dził am bfsadoia  angielskiego. N a kunferen 
cyi, która trwała godzinę, cesarz wyraził 
ambasadorowi swoje współczucie.

Londyn.— Uroczyste ogłoszenie o wsłą 
pieniu na tron króla Jerzego odbędzie się 
o godz. 9 zraua w City,

Zwłoki króla Edwarda 4 mąjS z e su n ą  
przeniesione do kaplicy WestmFnślerskiaj; 
pogrzeb odbędzie się w Windsorze d. 7 ma- 
<a. Ogłoszono w drodze urzędowej, że królo
wa przyjmie imię Mary.

Kbponhaga.— Wczoraj król duński wy

jechał z Nicti do Londynu. Rodzina króle w
ska powraca do Kopenhagi.

3trlin — Cesarz Wilhelm będzie ubecny 
na pogrzebie króla Edwarda. Na zaproszenie 
króla Jerzego cesorz zamieszka w pałacu 
Backingham’a.

Sofia — Na pogrzebie kióla Edwarda 
przedstawicielem cara Ferdynanda Dędzie 
hr. Burbulon, przedstawicielem rządu — 
główny sekretarz ministerstwa spraw zagra
nicznych, Dymitrow, przedstawicielem ar
mii — generał Nazimow.

Petersburg. — Posłowie do Dumy, któ
rzy w roku zeszłym odwiedzili Anglię, wy- 
sh.li królowej Aleksandrze telegram kondo
lencyjny.

IIEŁDA ZBOŻOWA.

(Teiegram ipeejalii ).
Ryblńsk.—Żyto r  nat. U7/119 zoł. 7 rb. 6 0 —7 

rb. .0 kop., owies zw jkfy  4 rb., kamski 3 rb. 4 5 —3 
rb 60 kop., kasza 10 rb. 30—10 rb. 40 kop., mąka Ży
tnia 9 r t  —9 rh. 10 kop. i 8 rb. 75 -  8 rb. 80 kop., 
pszenna 10 rb. 2 5—lu  r l . 75 kop.

Libawa -  Owies bihły 73 kop., czarny 75 kop. 
J e l e c — Pszenica 1 rb. 07 kop., żyto 72 kop., 0- 

wies targowy 50 kop., fjlwarczny 57 kop.
Udoaa. P a n i c a  1 rb. 06 kop.. żyto_ 71 kop., 

owios 72 aop., jęczmień 66 kop, kukurydz'. <6 kop
Samari.—Pbzenica 1 rb. 07 —1 rb. 14 k op ,  ryto 

1 rb. 04—1 rb. 07 kop., owies 78 kop

GIEŁDY ZAGRANICZNE.
—o-o—

Dnia 26 go kwietnia 1910 r.

Bar Ir W yplaty r a  Petersburg . . 216.45
Knra wekslowy Petorsburg na 8 dni —.— 
47s0/o pozyczka 1905 r. . . 100.60
4 %  renta państwowa 1894 r. . 90 40
Rosyj, bil. kredyt. 100 rub. . 216.37 
Dyskonto prywatne . . . 3y°l0

Usposobienie mocne i ożywione.
Wiederi. 6 %  pożyczka rosyjska 1906 r. 103 20 
Paryż W ypłaty na Petersburg:

Cena najniższa . . . .  265 75 
Cena najwyższa . . . .  267.75 
4 %  renta państwowa 1894 r. . 90.55
4Va% pożyczka 1909 r. . . 100.80
5 %  pożyczka roiyjska 1906 r. . 104.03 
Dyskonto prywatne . . . i 4/ „ \

Uspo60l ioni6 mocne.

Londya. 5°/0 pożyczka rosyjska 1906 r. . 103'/,
4V,°/0 pożycaka rosyjska 1909 r. 99*/«

Amsterdam 5% potyczka rosyjska 19J6 r. 93*/t
4V»7o „ „ 1909 r. -

Gi< I b P t k l .

9CJI,

Dn 26 kwietnia 1910Jr.

1% Państwowa ren ta  . . . . . . .
4 'tt0/0 Listy ta s t .  Kijowsk. B. Ziem, , ,
5%, pożyczk. prem. 1864 r ..............................  454

5°/# „ „ 1866 r. . . , . . 347
5%  obi prem. Szlach. Banka . . . .  322
A.kcye P e te r ib n r ik .  Między nar. Koroerc. 436i/(

„ Petorsb Dyskont.-Potyczk. . . .  5o6
„ Rosyjsk. dla H andla  Zew. . . .  410
4 T-wa O dir .w u stali „-Sarnowo* .
„ Brańsk. Relik .  Fab. . , , . , 113

„ Patiłowsk.................................................  12272
„ Bakińsk. T-wa Naftow. . . . .  330
„ Kijowskiogo Bankn Ziemskiego —
„ N aft  i H and l .T -a  Mantaszew i Ko. 125
„ Petersb. Prywat, i Komm. . . .  225
„ 1-go T-wa Żegl. po Dnieprze . . —

.  2-go

.  „ l la r tn a n *   .......................................  —
5%  pożyczka 1905  ......................................... 1087/#
5 %  „ 1906 r. .  ....................... 103’/,
',°/0 świadectwa w łośc iań sk ie . ICO1/,
5%  pozjozka 1908.r......................................... 104
W / .  .  1909.r ......................................... -

Usposobionie z waiorsmi państwowymi mocne; 
z papior.tmi dywidendowymi chwiejne; z premiówkami 
ku końcowi gielpy słabsto.

N ow y p r ą d  w ś r ó d  m fedziarów .

W  Bodzynin wychodzi miesię m ik  «Nyugat>, 
skopiający grono młodyct poetó w i l.tcrstów, gorących 
patryotów, lecz nie zgaazsjących się na obecne oficyal- 
ne kiernnki madziarskiej nauki, sztuki i polityki. L ite
racki kierunek nadaje <ryugatistom> i zachodu wcom) 
pcola A di,  a s t i ją  wszyscy blizko tego grona uczonych 
i polityków, któro wydaje mie>ięcznik tHuszadik Sza- 
zad» (XX wiek), a uważa za swego duchowcgi przo
downika profesora uniwersytetu Piklera. Kierunek icn 
zrywa ze szowinizmem 1 gotów byłby do daleko sięga
jących układów z narodowościami, zamieszkojącemi 
państwo węgierskie—ale na razie jes t to tylko toofys, 
bo zwolennicy tego prądu, jąkkolwiek bardzo utalento
wani, w życiu pubiirznem wpływów jeszcze nie posia
dają, a czy je posiędą, przewidzieć trudno Zaznaczyć 
trzeba, że do kierunku tego zabierają się sami rodowi
ci madziarzy. niema wśród nich ani żydów, ani zna- 
dzraryZowrnych Słowaków lub niemrów.

ROZMAłTOŚCf.

Koronowani i Inrboui kupcy i przauyniiHccy. 
Przykład (kupca na  tronie*, zmar.ego przód knko m ie
siącami króla 'iclgi.iskiego Leopolda If, który osnbiście 
brał udział w przedsię lioutw aib  bandiowo-pizemysło- 
wych. organizował 1 fmansi ? znalazł n t ś !adowców 
wśród "/radców 1 najwyzszrj arystokracyi. I tak o ce
sarzu Wilbolmic głoszą że jest udziaiowcem spółki, 
która wybudowała Jeden z n tjwspauialszych hoioli w 
Berlinie 1 że z tego przedsiębiorstwa ciągn e znaczna 
iys.ki. Zs prawdri wi ścią tych p głosek przem-wia 
fakU iż członkowie d -o rń w  zagrani zoycb 1 całej mię
dzynarodowej arystokracyi p idezas pobytu swego w 
Berlinie ty l t J  w tym nowin mieszkają. Osobisty przy
jaciel Wilhelma II; książę Egoc I-iir nenberg, posiada 
wielki browar, Jeden z najw.ękjzych w Niemczech, 1 
sam w ten sposób rcklamn.c swoje piwo, żc stajo tyl
ko w hotelach, które w restauracji swej kaprów adziły 
ton książęcy w yró l. W  Niemczech istnieją iuz P*wet 
dwa trar ty  arystokratymne dia przeJaiębiorstw Loan- 
sowo-przeiuy8łowjch. N a -‘zelo pierwszego st j i  ksiatę 
lhnckcl-Donnsrsmdrk ze Śląska, który sam załozjł 
własny bank, na  czele drugiego stoi ks. Hobenlol a. 
Książę t»n był przez dłuższy czas rspółwłaścici~’em 
berlińskie gc przedsiębiorstwa omuitmsów miejskich. 
D/rndeudy, jakie czerpią ci książęcy spekulanci z prze 
m; ?u i 1 aodla. u ają oyC bardzo znaczne.

Z a  sk r a d z m ie  m iło śc i żo n y . Obicagowiaoin 
John R f t  przegrał niedawno procts o odszkodowanie 
r  sumie 10,0-0 dnłarhw, o które n s r t a n ^  farmera 
1 ranka  Kukną, za .kradzenie ma... miłości żony. Przy
sięgli orzekli, iż m lość Zony, która ucieka-< d męża, 
by żyć z drngim, nio war a aui centa.
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Antonio Fogazzaro.
42)

T Ł Ó M A C Z E N I E  Z W Ł O S K I E G O
(Z upoważnieni* autora).

—)00(—
Snać rzeźbiarz, twórca popiersia, miał 

niejasne przeczucie przyszłych jegn twardych 
przeznaczeń, bo nadał tej twarzy wyraz fcłę- 
noldego, choć zrezygnowanego cierpienia 
Zdało s : ę  też w idzom, że marmurowa głów
ka w cichej i jasnej atmosferze sali, skarży 
się im i narzeka na swoją smutną dolę — 
t a t  smutną, że niemasz już dla niej pociechy.

W drodze do hotfla nie zamienili ze 
sobą ani słowa, dopiero przy pożegnaniu 
Daniel zaryta!:

— Czy przyjdziesz .do parlamentu w 
razie, jeśli matka nie zechce ci towarzyszyć?

Popatrzywszy nań rozmiłowanemi ocza 
mi, uści nęła serdecznie jego rękę i odrzekła:

— Przyjdę w każdym razie.

XV.

T d jem n io a  p an i C o r t is .
Z;raz po południu pan B' glietti udał 

się do mieszkania- Cortisa. Służący wprowa
dził go do gabinetu i uprzejmie prosił o 
chwilę cierpliwości, obiecując rychły powrót 
s w e g o  pana. W  pięć minut potem w gabi
necie pojawiła się pani Cortis. K óra  poczu
wała fię do obowiązku usprawiedliwienia sy
na i wryrażenia swego żalu z powodu, że 
gość musi na niego czekac. Adwokat, oszo
łomiony widokietr tej twarzy i wymową s ta 
rej tancerki, cerrtnonialnie upewniał, że 
chętnie ca pana Cortisa zaczeka.

— Niech pan usiądzie — rzekła dama, 
ciągle s ę uśmiechając. Pozwoli pan...

Mówiąc to, sama też usiadła, chcąc do
trzymać towarzystwa gościowi. Ów, nie 
przygotowany do tej nieoczekiwanej we 
dwójkę rozmowy, miał ochotę wymówić się 
od zaszczytu, lecz miodowy uśmieszek pani 
domu zatamował mu słowa na u s t a c h .

— Pan poseł, syn mój — mówiła — jest 
niesłychanie zajęty. Należy m u wybaczyć.

— W iem 'o  tem dobrze. Przy tern po- 
winienbym pani, jako jego matce, pow’i .1 
szować...

Pani Cortis zło>yła ręce i wzniosła oczy 
do góry.

— Tak, niezawodnie, nałożę bowiem do 
matek szczęśliwych. Nikt nie wie, jak  je 
stem szczęśliwą

Gość przeraził się, bo mogła pomyśleć, 
że i on nie wie i że zechce wiedzieć, więc 
pozornie, o ile na to grzeczność pozwalała, 
wydobył zegarek.

— Sądzę, że powinna tu się stawić je
szcze jedna osoba, o której mi pisał syn pa
ni. Miałżeby spóźn ć się nasz interesant?

— Proszę pana, o kim mowa?— skwa 
pliwie szepnęła pani Cortis z najżywszą cie
kawością.

— Znajomy pani zapewne: senator San
ta Giulia.

Zerwała się z miejsca, wołając:
— Senator tu?
— Tak myślę — odrzekł tamten — zdzi

wiony.
Pani Cortis wyskoczyła z pokoju, nic 

nie mówiąc i niebawem znowu weszła.
— Niema go dotychczas—rzekła—teraz 

jednak  błagam, wytłómacz mi pan, poco on 
ma tu właściwie przyjść?...

Widząc jednak, że gość zwleka z odpo 
wiedzią, dodała z tragicznym ruchem rąk  i 
głowy: — błaga cię o to kobieta i m atka— 
matka deputowanego Cortisa!...

— Bądź pani dobrej myśli — rzekł ad
wokat—nie chodzi tu o pojedynek, tylko 
sprawy bardzo pokojowe.

— Pokojowe! Zawołała pani Cortis z 
udaną ironią.—Otóż wiedz pan, panie mece
nasie, że są ludzie, którzy nie mogą mieć 
mięjizy sobą spraw pokojowych. O tak!—tu 
podniosła palec do góry ruchem Sybilli. —
0 tak! Są ludzie...

Zamilkła, nie zmieniając pozycyi palca
1 popatrzyła ku drzwiom wejściowym, na 
słuchując.

— Ktoś dzwoni—rzekł Boglietti—to pe
wnie senator.

Pani Cortis objęła żelaznym uściskiem 
jego ramię.

— Zaklinam pana—rzekła—ani słowa o 
tem nikomu, żeś mnie widział, żeś ze mną 
mówił.

Wybiegła, a adwokat patrzył jesz ze za 
nią z ustami otwartemi, kiedy z przeciwnej 
strony zabrzmiał gruby głos barona:

— Dzień dobry.
Baron wychudł i pożółkł, twarz miał

więcej niż dawniej zachmurzoną i posępną; 
został mu tylko ten sam organ mowy nizki, 
tenże sztywny sposób bycia i rozkazujący 
ton. Rozłożył się na kanapie w linii ukoś 
nej, skrzyżował nogi i giowę zanurzył w po
duszki.

— Och,—rzekł z zadowoleniem—spot
kanie z panem tutaj sprawiło mi niewymo 
wną radość! Władasz pan piórem dzielnie, 
styl posiadasz doskonały! Ten pański list, 
pod względem formy, jes t  bez zarzutu 
Treść jego wprawdzie, zdaje mi się popro- 
stu zbójecką, ale...

Aawokat czerwony, jak piwonia, usiło
wał zaprzeczyć. Tamten jednak tonu nie 
zmienił i, uczyniwszy ruch ręką, nakazujący 
milczenie, ciągnął dalej:

— Tss... Niech to panu krwi nie psu 
je!,.. Dziwna, jak ci ludzie z północy biorą 
rzeczy gorąco! Pan niezawodnie jesteś pie 
montczykiem!... Powiedziałem „zdaje ml 
się", ale przecie nie twierdziłem, że „jest 
Tak samu, mogę się panu wydawać cJowie 
Kiera burzliwym, jak huragan, a naprawdę 
jestem najłagodniejszy z ludzi. Wreszcie,

bierz go licho, prawo jest za wami. Może 
pan sobie wyobrażasz przytem, że nie urniem 
uczynić różnicy między adwokatem i czło
wiekiem szlachetnego rodu?... Jak  na teraz 
ednak, proszę o jedno: powiedz mi pan, 
;zego odemnie, wraz z moim przewielebnym 
knzjnkiem  ojcem Danielem, z zakonu jezu
itów. właściwie żądacie? Wszak mi pan pi
sałeś, że chcesz pieniędzy na 31 marca? 
A dziś jakąż mamy datę?

Adwokat nie odpowiadał, gładził tylko 
brodę i patrzył w inną stronę.

— Hę? — pytał baron.
— Rozmowa ze mną do niczego nie 

doprowadzi, bo to nie ja  wezwałem pana, 
a Cortis: do niego zatem radzę się zwrócić.

— Oto jestem  na usługi panów—rzekł 
właśnie wchodzący CorPs — a za opóźnie
nie przepraszam.

— Ba, niema za co przepraszać — od
rzekł baron. Miałem tu przez ten czas nad 
wyraz przyjemną rozmowę z tym bardzo 
miłym jegomościem. Mi żemy ją  z panem 
ciągnąc dalej. Właśnie łamałem sobie mózg 
nad pytaniem: cz“go u licha, wy obaj odem 
nie chcecie?

— Przedewszystkiem „my obaj“ nie 
chcemy nic — cdrzekł chłodno Cortis. — Ja  
sam tylko wezwałem pana tutaj.

— A to mi się podoba — odrzekł tam 
ten. — 1 wezwano ze raną jediocześ ie tam 
tego pana?

— Tak.
— Otóż, jeśli, jak  przypuszczam, macie 

ze mną do pomówienia o czemś, co się was 
tyczy, to doorze — a jeśli o mnie chodzi, 
to któż wam dał prawo mieszania się w cu 
dze sprawy?

W oczach Cortisa zapłonęły iskry obu
rzenia, zdołał jednak zaraz wrócić do rów
nowagi.

— Prosiłem pana do siebie na chwilkę 
rozmowy — przerwał mu Cortis — pozwo
lisz mi więc rzecz moją wyłuszczyć, potem 
zabierzesz pąn głos.

— Ha, posłuchajmy! — rzekł baron,

zająwszy prawie leżącą pozycyę na kana
pie. — Czy wolno palić?

Co rzekłszy, nie myśiąc czekać na za- 
prosiny, zapalił cygaro.

Daniel zasiadł do biurka i zaczął m ó
wić, ściskając sobie mocno zkronie rękam i. 
Podczas tego a iw okat nie spuszczał go 

oczu, a baron palił, patrząc w sufit.
— Wysilać się na próżne s ło w a—rzekł 

Cortis — nie mam czasu ani ochoty. W ięc 
krótko propozycyę moją wypowiem.

— Komii właściwie robisz pan propo- 
zyoyę? — zapytał baron.

— Obu panom. Je s t  tedy ktoś taki, 
co bezimiennie, pod pewnymi warunkami, 
zgadza się um orzyć dług ba re ra  Santa 
Giulia...

— Nie nudźcie mnie! — wrzasnął s e '  
nMor. — Tym ktosiem tajemniczym jes t  
moia teściowa, którą radbym  z duszy ode
słać do wszystkich dyabłów. Nie nudźcie 
mnie!

Cisnął we wzburzeniu m jw iększem  cy
garo o ziemię.

— Zresztą o moich osołD tych długach 
myślę ja  sam!

Cortis tego dnia umiał się zdoóyć na 
cierpliwość anielską, więc rzekł:

— Teściowa pańska nie wchodzi w ten 
interes.

— Któżby inny? Nie przypuszczam na 
wet, ale jeśliby to miał być tamten szarla
tan i łajdak, t o . ..

— Dość tego' — przerwał mu Cortis, 
uderzając pięścią w stół.

(D. c. n.).
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s u f i t ó w ,  p r z e g r ó d e k ,  ó c ia n  naprz. w s t a j n ia c h  o b o r a c h
celem zabezpieczenia takowyi Ii cd psucia przez wsiąkame w nie wy- 
parów zwierzęcych przy r o b o t a c h  b e to n o w y c h ,  wszelkich o- 
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ORDYNAT 
MICHOROWSKI

Głośna powieść Heleny Moiszck 
(ciąg dalszy >Trędowatej).

Cena Rb. 1.60.

SŁONECZNIKI
Powieść przez Bobowityua.

17878 Cona llb. 1.50.

Nakład L- IDZIKOWSKIEGO w Kijowie 
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czy,
Zużywane, nowe, zwy

czajne i s ’ylowo do 
wszystkich pokoi, o- 
brazy, bronzy, porce
lan,!, portyery dywa
ny i najiozmaitsze rzc- 

niezbędne w każd. mieszkań u
17799Za bezcen

W . - W a s y l k o w s k a  2 7

Opakowanie bezpłatnie.

Można na raty.

H - l a T - A p t e c z .  
© u

jjg Jyćynowszy ir jd e K  <łO £
s p ran ia  Bielizny!
Bez cklorku-Bez sodyBez mydło. 
S  P r z e d a ż  w s z  ę d z i  e  f *

K s ię g a r n ia  i S k ła d  P ia n in

K A R O L A  S Z E P E G O
Mikołajewska Nr 9.

Wymyła

Pianina
na wszystkie Letniska,

ę t l l H e n ł  matem. p<s?ukuji ko.dycyi 
ó luU C III  m  wii'ś. Ofeny: Kijów,
Paókowska ul Nr 6 m. 15. Sikorski.

17899

Plusieurs familles
recom une in«tutnic.A Pari^ienne desi- 
rant place d’ete s ’adrsser on .icrire 
Pouscbkinska 8 1. 14. Vjsiito do 4 ń 6.

17900

Korzystny
zbyt śmietanki

zapewnić sobie moZe na czas kilko- 
leini każdy producent. Wiadomość 
u E  Okęckieuo, Dyrektora S tow a
rzyszenia Rolniczego w Równem 
gub. wołyńskiej. 17897

Jampol-Podolski
Prenum eratę  1 ogłoszenia do

„Dzień. Kijowskiego44
przyjmuje

p. Włodzimierz Bleslekierskl.
Ciechocinek- Pensyonat »/la- 

chętac Heleny 
Kuczalskioj. Miejscowość najsuchsza, 
kuchnia staranna zdrowa, usługa do
bra, opieka na żądaaie. Pokój z pi - 
cielą od 1 rubla, utrzymanie 1.75. W ia 
domość: Marszałkowska 74 w W arsza
wie. 17510

Skiad główny. Kijów »J-u-r-o-1 a tc
17550

7 Kreszczatyk As 7 I
r r 'c -a -B ra c  17831

rinrnrinilr familijny,zua,ilwszoi-wyl UUllin. kjo ga łęz ie  w zakres 
ogrudnictwa wchodzące, poszukuje  po
sady. Adres: poczta K ublicz  gub. po- 
polśkiej ,  Szcpelewiczowi.  17829

»kład rzeczy i mebli okazyjnych *  
p o w o d u  i r a e n i a i i e n i  ■ od  I-go 
m j j a  r. b. magazynu na Kroszczatyk 
Nr 36 wejście frontowe naprzeciw 
LuterańskieJ nad a - teką  M arciń-  
czyli a, gdzie teatr Mianowskiego, na

znaczył T a n ią  s p r z e d a ż

J W e b l i
Brcnzów, porcolaDy, obrazów, d y w a
nów, waz,[statui,  brylantów, p e re ł  i t p.

Wszystkie znąjdując.e się w Maga- 
zynio rzeczy sprzedajemy

Za połowę ceny
3 r i c - a - B r a c

M M M
Kreszczatyk Ns 7 o l  frontu.

Xosłyumy 17047
( j s n r e  t a i l l e u r

okrycia wszelkiego rodzaju
wykonywa były współpracownik 
firm: i P a ą u i n ,  D o n c e t  i in.

i  P i n i i
KIJÓW, P r o r e z n a  14 m. 8 .

Specyalność: KRÓJ SPÓDNIC.

S t u d e n t  i n ż y n i e r y i  (polak) po
szukuje kondycyi od 1 izorwca do 

15 paździomika. Poczta Siawuta wo- 
łyńsk. gub. u księcia Czetwcrtyńskiego 
»d'a studenta*. 17869

Na w y ja z d  SSSs
Kościelna 9 m. 14 Kulczycki. 1787y

patent pruski, języ -  franc., pobyt we 
Francyi, muzyka, poszukujo kondycyi 
na mie-iące letnie. Warszawa, P en 
syonat naucz. Sienna 3 dla U.*.

17875

PAC7lllf ll i0  1 - 2  stużące rojlropne z 
rU dLlIlkllJy zagranicznym paszportem 
na wyjazo Bib Bulwar 21 ni. 2 do 
g. 10 'r.  i od 5—0 pp. 175V>4

Poszu- 
ku;ę
Lwowski Nr G m. 43.

n ia n i;-p o lk ę do jednego 
dziecka. PI.

17382

P n c 7 l l l # i l i p  Pos*dy trzy  gispo- 
r u O f c U l t U J t g  darce lub inDcgo
zajęcia, mam dobre *świadec’wa. Fun-
aukiejowska numer 45. barb iarn ia
Ko,a. 17877

Prenumeratę i ogłoszenia
do

„Dziennika Kijowskiego"
przyjmuje

|. U
w Syndykacie] Rolniczym.

D rukarnia Polska w Kijowie, ulica W.-W»sylczykowska (Prorezna 9) róg 1’uszkińskiej.


